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Proces o krwawe zajścia w Krakowie
rozpoczął się w dniu wczorajszym

KRAKÓW , 17. 6. W czoraj przed 
sądem okręgowym w Krakowie rozpo­
czął się proces, który jest epilogiem 
tragicznych zajść w dniu 23 marca hr.

A kt oskarżenia wymierzonych jest 
przeciwko Izraelowi Sehifferowi i 48 
tow., oskarżonym z art. 133 par. 1. U>4 
par. 1, 129, 127, 256 par. 1 K. K. i art. 
11 par. 2 Przep. wprow. k. p. kl o czyn 
ną napaść w dniach 21 i 23 marca hr. 
w Krakowie na funkcjonariuszy p. p. 
podczas pełnienia przez nich obowiąz­
ków służbowych, o nawoływanie do 
popełnienia przestępstw, o publiczne 
znieważenie władzy, o użycie p rz e m o ­
cy w celu zmuszenia funkcjonariuszy 
p. p. do zaniechania prawnej czynno^ 
śei urzędowej i o obrożę godności oso­
bistej wojewody krakowskiego w zwią 
•ku z jego stanowiskiem urzędowem.

W dn. 21 marca 1936 r. Centralny 
Związek Robotników' Przemysłu Skó 
rżanego w Polsce oddział w Krakowie 
urządził zebranie strajkujących szew 
rów i cholewkarzy w ogrodzie Zwiąż 
ku Zawodowego Kolejarzy przy ul. 
Warszawskiej 15-17.

Po zebraniu, obejmującem około 
1.000 osób uczestnicy jego uformowali 
nielegalny pocłiód i wśród okrzyki w 
ruszyli w stronę Placu Matejki. Tam 
zastąpił im drogę oddział policji, któ­
rego dowódca wezwał demonstrantów 
db rozejścia się. W odpowiedzi po­
sypały się z tłumu kamienie na policję 

Mimo trzykrotnego wezwania, de­
monstranci nie chcieli ustąpić, oddział 
policji rozproszył ich przy użyciu pa-

łek gumowych. IV czasie starcia padły 
również z tłumu strzały rewolwerowe. 
Część demonstrantów zebrała się p o ­
wtórnie pod Barbakanem, nawołując 
do wystąpień przeciw policji i obrzu­
cając* posterunkowych kamieniami. -■ 
Kilku posterunkowych odniosło kon­
tuzje-

Dnia 23 marca 1936 r. odbywało się 
w lokalu Związku Zawodowego Kole­
jarzy zgromadzenie zwołane przez de

Krwawe zajścia w Krasnymstawie
Jeden z demonstrantów zabity

LUBLIN , 16. 6. PAT. Dnia 15 hm. 
w K rasnym  Stawie miało miejsce zaj­
ście ze strajkującym i na robotach pu­
blicznych, domagającymi się w niezwy 
kle agresywny sposób znacznego pod 
wyższenia płac. - • ‘

Dodać należy, że w Krasnym  S ta­
wie w’szyscy bezrobotni znaleźli pracę 
na uruchomionych robotach.

Przy rozpraszaniu strajkujących z 
przed gmachu starostwa doszło do star 
cia z policją, w wyniku czego dwueh 
demonstrantów zostało ranionych, a 
jeden z nich zmarł.

Dokonano szeregu aresztowań, m. 
innemi aresztowany został t. zw.. ,,Ko 
mitet strajkow.y“, stale podburzający 
robotników do strajku i demonstraeyj.

Ministerstwo oświaty przystępuje
do umniejszenia stanu bezrobocia wśród nauczycielstwa
W ARSZAW A, 17. 6. PAT. Wczo­

ra j odbył się w ministerstwie WR. i 
O. P. zjazd naczelników biur personal 
nyeh kuratorjów oki’ęgów szkolnych, 
poświęcony wyłącznie zagadnieniu za­
trudnienia kandydatów do stanu n au ­
czycielskiego w szkolnictwie powszech- 
nem w roku 1936-37.

Przyznane ustawą skarbową 2009 
nowych etatów dla szkolnictwa pow­
szechnego wraz z wolnemi stanowiska 
mi, opróżniającemi się w drodze nor­
malnego ruchu służbowego, pozwolą 
na zmniejszenie o 22—25 proc. stanu 
obecnego bezrobocia w tej dziedzinie.

W toku narad wysunięto postulat 
zatrudnienia bezrobotnych praktykan 
tow oraz kandydatów do służby ze sta 
rycli roczników seminarjałnych roku 
1*928 do 1932.

W roku szkolnym przyszłym prze­
widywać należy pewien odpływ bezro­
botnych nauczycieli z terenów okręgów 
iwwriiflBBHnn r rraffriiiMii n i w  i iyiirr,*'TirnmT" ■«—

Minister na zebran iu
Związku izb

W ARSZAW A, 16. 6. Pan m inister 
przemysłu i handlu Antoni Roman wy 
jechał do Łodzi celem wzięcia udziału 
w obradach ogólnego zebrania Zwiąż 
ku Izb Przemysłowo - Handlowych, 
które odbędzie się w dniu dzisiejszym 
jak  również w posiedzeniu rady han­
dlu zagranicznego.

Qssbliwe samobójstwo
CHORZÓW, 16. 6. 28-letni Albert 

Nowak, elektrotechnik zam. w Zgo­
dzie, po sprzeczce z rodziną popełnił 
samobójstwo. Nowak wszedł na maszt 
wysokiego napięcia następnie chwy­
cił się rękoma przewodu elektrycznego 
i rażony prądem spadł na ziemię, po 
nosząc śmierć na miejscu. Zwłoki od­
wieziono do kostnicy.

krakowskiego, lwowskiego i poznań­
skiego do innych okręgów.

*  *  *

W ARSZAW A, 17. 6. W dniu 15 
czerwca pod przewodnictwem min •

O. P prof. Świętoslawskiego od
A  '

R.
był się zjazd kuratorów okręgów szkol 
nyeh. Celem zjazdu było omówienie 
szeregu zagadnień związanych ze szko 
łami średniemi prywatnemi.

Na tropie Jeszcze Jednej szajki
wywrotowej

K ATOW ICE, 16. 6. N a m argi 
nesie toczącego się procesu N SD A Ii 
dowiadujemy się, że władze śledcze 
wpadły na trop istnienia i działania  
organizacji pod nazwą „Sehwarze 
Scliar“, która przypuszczali była
częścią składową N SD A Ił. limo
likw idacji tej organ izacą -zy-

m ała swe istnienie na terenie zw ła­
szcza Chorzowa.

W  związku z tern władze śledcze 
przeprowadziły m asowe areszt owa* 
nia wśród członków tej zakonspiro­
wanej organizacji.

Szczegóły i nazwiska trzym ane 
są w ajem niey.

legatów Rady Związków Zawodowych 
i O. K. R. P. P. S.

Po zebraniu zgromadzeni ruszyli 
ulicą Warszawską w kierunku Barba­
kanu. Gdy tłum znalazł się na Placu 
M atejki poczęto wznosić okrzyki

„Niech żyje rewolucja, precz z po­
licją! i t.

Poczęto wyrywać kostki brukowe, 
zbierać kamienie i zachęcać do bicia 
policji. Ze strony demonstrantów, U3:- 
łujących przedostać się pod gmach w- 
rzędu wojewódzkiego zaczęły m dae 
kamienie, cegły i kostki brukowe pa­
dły również strzały rewolwerowa 
Ekscesom tym towarzyszyły głośne i 

* złowrogie okrzyki pod adresem woje­
wody i policji. Po dłuższym czas e, 
gdy oddziałom policyjnym groziło oto 
ozenie przez tłum i rozbrojenie, a sze­
reg policjantów odniósł kontuzje i ra 
ny, doszło w związku z wytworzoną sy 
tuaeią do użycia broni przez policję.

'Zaznaczyć należy, iż użycie bomb 
łzawiących i pistoletów gazowych 
pi zez policję nie przyniosło pożądane 
go rezultatu.

Kamienie sypały się dalej, a agita 
torzy wzywali cło-no do staw iania o- 
poru policji. Wroga postawa tłumu 
który atakował ustawicznie policję, 
budując barykady z ławek i przeciąga 
jąa w poprzek ulicy łańcuch żelazny, 
zmusiła nolicię atakowaną gradem k-i 
mieni, flaszek oraz strzałami rewolwe 
rowemi — do dwukrotnego jeszcze uży 
cia broni. Równocześnie tłum począł 
rozbijać szyby wystaw, demolować w > 
zy tramwajowe, autobusy oraz grabić 
towary z wystaw sklepowych.

Ogółem kontuzjowanych w czasie 
r o z r u c h ó w  ulicznych byłe dwueh ofice 
rów i 43 szeregowych PP-, * tego je­
den od kuli, z tłumu została zabita md 
na osoba na miejscu. 7 zmarło z odnie 
sic nyeh ran. a rannych było 18 osób.

Oskarżeni, z wyjątkiem Andrzeja 
Zająca wypierają się zarzuconych im 
czynów, tłumaczenia ich jednak obala­
ją zeznania licznych świadków. Znacz­
na część oskarżonych rekrutuje się z 
osobników, znanych już uprzedni' z 
dzia ła Iności komu n i stycznej.

OkrOpne skutki burzy
nad powiatem rybnickim

K A TO W ICE, 16. 6. W czasie bu­
rzy, jaka przeszła poniedziałkowego 
popołudnia nad powiatem rybnickim, 
zabił piorun w Radlinie powracającą 
do domu z pola Franciszkę Maehniko 

wą i Pawła Odrozka III.
Drugi piorun wzniecił pożar w za

budowaniaeh Antoniego Kiermaszka 
w Radlinie, zabijając przytem nieroga 
ciznę.

Inny piorun uderzył w mieszkanie 
kolejarza Antoniego Wodeckiego w 
Radlinie, uszkadzając sufity  i sprzęty 
Dalszy piorun uderzył w motor samo

Samolot roztrzaskał się o skałę
OSLO, 16. 6. Pasażerski sam olot K atastrofa nastąpiła wskutek  

norweski, kursujący na linji Ber­
gen ■ Trondhjem " Tromsoe roztrza­
skał się dziś rano o skałę góry La- 
hesten na pólnoenem wybrzeżu fior 
dów S o g n ef..

Czterech członków załogi i 
trzech pasażerów poniosło śmierć
na miejscu. •' ' v' w  ̂ y ’ v

chodu, kierowanego przez Joachim a 
Kowalskiego z Radlina. Samochód zo 
stał uszkodzony, właściciel wyszedł 
bez szwanku.

W pobliżu tego miejsca uderzył pio 
run na ul. Wodzisławskiej w słupy 
przewodów elektrycznych i zrywające 
się druty spadły na przejeżdżającą fur 
mańkę Ignacego Kowalskiego zabija­
jąc mu dwa konie.

W Knurowie zaś zabity został u 
derzenieni pioruna inwalida górniczy 
64-letni Wilhelm Jaskółka, powraca 
j ą ? y  do domu z pola."

Ponadto od uorunów zostało nznifi 
conych szera* pożarów, wyrządzając 
znaczne szkdy-
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T rw a jąca  od 3 czerwca br. ro zp ra ­

wa przeciw ko członkom nielegalnej or 
gan izacji niem ieckiej N SD A B. dobie­
g a  ku końcowi.

W czorajsza rozprawa obfitowała w 
p  iele sensacyjnych m om entów a zezna 
piia ostatnich świadków były dla o- 
śkarżonych druzgocące.

W ielkie zain teresow anie w yw oła­
ły  zeznanbą św iadka A dam usa, ' k tó ry  
•jest niem ieckiej narodowości. Św ia­
dek  ten  dowiedziawszy się przypadko 
|wo o w erbow aniu członków do niele­
g a ln e j organ izacji niem ieckiej, k tó re j 
[celem jes t oderw anie Górnego Ś ląska 
pd Polski, wezwał działających na te ­
ren ie  Chorzowa B lindę i B ernickera, 
tktórych w zyw ał do podania  mu nazw i 
fcka przyw ódcy organizacji i groził, że 
n a  w ypadek  niezlikw idow ania p a r t j i  
zawiadom i G eneralny K onsulat niem ie 
^k i a  gdy  ten żadnych kroków  w tej 
ispjrawie nie poczyni w tenczas zawiado 
p ii o istn ien iu  organizacji w ładze poi 
skie. Chodziło w tym  w ypadku świad 
kowi o dobro w szystkich Niemców za­
m ieszkałych na  teren ie  W ojew ództw a 
Śląskiego. Ten krok naraził św iadka 
A dam usa  na  w iele nieprzyjem ności. 
P rzedew szystk iem  nie chciano mu wy 
jaw ić nazw iska przyw ódcy organizacji 
a  następn ie  grożono m u śm iercią, na 
ulicy  w skazyw ano palcem  jako  na 
zdrajcę a krótko przed likw idacją  orga 
nizaeji przez władze polskie usiłowano 
n a  św iadka napaść, jednak  szybko się 
011 zo rjen tw ał i udał się pod opiekę 
policji polskiej.

Św iadek A dam us zeznawał w jęz^ 
ku  niem ieckim , gdyż polskim  zupełnie 
nie w łada. Zeznania jego zrobiły na 
Oskarżonych p iorunujące w rażenie a 
konfrontow anie tego św iadka z po­
szczególnym i oskarżonym i obfitowało 
w wiele dram atycznych  a  także hnm o 
rystycznyeh  scen.

F a ta ln ie  wyszedł n a  tak ie j kon­
fron tac ji osk. B adura, w którego miesz 
kaniu znaleziono m undur hitlerow ski 
ze sw astyką. Osk. B adu ra  zarzuca 
w iadkow i kłam stw o, na  co św iadek 

już  zupełnie spokojnie pow iedział:
— Mogę postaw ić świadków  na to,

.e oskarż. B adu ra  nosił pod płaszczem  
m undur hitlerow ski a p rzy  pasie  głów 
nym  m iał w fu te ra le  rewolwer.

Speszony tern osk. B adura tłum aczy 
wę w ykrętnie, że do p racy  nosił czarną 
koszulę. N ie dom agał się jednak  przed 

. s taw ien ia  m u św iadka.
•Tako następny  św iadek zeznaw al i 

i ^ ansfeldówna, narzeczona
osk. n  edeckinda. Zeznała ona, że na 
rzeczony opowiadał jej, iż zam ierzali 
go w ciągnąć do n ielegalnej organizacji 
na co on się jednak  nie zgodził. Do­
datkow o św iadek TTher, w yw iadow ca 
policji śledczej przedłożył sądowi ory­
g inalne rap o rty  otrzym ane od konfi­
den ta . W  rapo rtach  tych dokładnie 
’fest opisany cerem onjał przysięgi i 
przeb ieg  zebrań nielegalnej o rgan i­
zacji.

-S ensacja  dn ia"  bvły zeznania głów

Potworna zbrodnia
ł io d  Ł o d z ią

ŁÓDŹ, IG. 6. Y\ Rudzie P ab jan ic  
k iej pod Łodzią w czasie kłótni 21-let- 
ni E dm und R abiega chwycił siekierę 
i uderzył nią M arjana  Nowaczyka, l i ­
czącego la t  27, w głowę tak  silnie, że 
odrąbał m u ją  całkow icie od tułow ia. 
Zwłoki umieszczono w prosek torjum  
m icjskiem . M ordercę aresztow ano.

Ilu jest b e z r o W n y c h  na św iecie
Na odbyw ającej się w Genewie se­

s ji M iędzynarodow ego B iu ra  P racy  
stw ierdzono, że liczba bezrobotnych 
na  całym  świecie przekroczyła liczbę 
22 m iljonów  ludzi.

Od czasu pow stan ia  światow ego 
kryzysu  gospodarczego, liczba bezro­
botnych podw oiła się, a k lęska bezro­
bocia sta ła  się p lagą  m iędzynarodow ą.

Sensacyjne zeznania świadków oskarżenia
u ego świadka oskarżenia Alojzego  
Ptoka z Giszowca.

Św iadek ten był ze strony  członków 
N SD A B. narażony n a  wiele szykan  
i pewnego razu został napadn ię ty  i 
dotkliw ie pobity . K to  w ie czy św ia 
dek ten żyłby jeszoze dzisiaj gdyby  w 
osta tn ie j chwili nie przyszła mu z po 
mocą policja. Pozatem  usiłowano
św iadka tego k ilkak ro tn ie  zwabić do 
Niemiec, oo jednak  spaliło n a  [ymew- 
ce, dzięki czujności władz polskich.

Św iadek P tok  zeznał, że pracując 
na kopalni „Giesche" jako  ślusarz z o ­
stał z pracy  zwolniony jako  niemie". 
D latego też w stąpił do ,,Volksbundu:' 
i „Jungdeutsche P a r te i“, by udow od­
nić, iż jes t polakiem. W szedł w ięr w 
porozum ienie z władzami polskiemu z 
czego jednak  nie miał żadnych m ater - 
jalnych korzyści, a  był na u trzym anie  
rodziców. Dlatego też w ielokrotnie nie 
mógł brać udziału w niektórych zebra 
uiach N SD A B. urządzanych na Ś lą­
sku Opolskim , gdyż nie m iał p ien ię ­
dzy n a  podróż. Świadek ten opasuje 
przebieg zebrania w R okietnicy na ś lą  
sku Opolskim, gdzie oficerowie S. A- 
odbierali przysięgę. Sam  nie przysię­
gał, gdyż sprzeciw iało się to jego su ­
m ienia i dlatego został nazw any przez 
osk. P ilorza tchórzem i niepew nym  
niemcem. *

Zeznania tego świadka w ypadły bar 
dzo obciążająeo dla osk. P ilorza, któ­
ry  wszelkiej w iny się w ypierał. S tw ier 

i lz a  św iadek z całą  stanow czością że 
osk. P ilo rz  n ic  nie wiedział o tern że 
on pisane rap o rty  do władz niem iec­
kich nokazywat policji polskiej

Osk. Pilorz utrzym ywał ścisły  kon 
takt 7. urzędnikami policji niemieckiej 
których informował szczegółowo o 
wszystkich noczynaniaeh organizacyj­
nych N S D A B .

N ie cieszył sie P ilo rz  tam  dobro o 
p in ja  bowiem był podejrzany, że jest 
zapatryw ań kom unistycznych. By je d ­
nak zdobyć sobie zaufanie był n iezw y­
kle gorliw y w w erbow aniu członków* 
O wszystkich zebraniach zwolvwanvel' 
na Śląsk Opolski inform ow ał Pilorza 
śo M onium . ktć.m- otrzym yw ał in ­
strukcje  od urzędnika polio ii niemie?-

Ku uwadze Czytelników
„E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " wychodzi 7 razy w tygodniu, dokładnie i szyb­

ko inform ując o codziennych w ydarzeniach w kraju  i zagranicą, ze spocj-d- 
nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłębia D ą­
browskiego i województwa kieleckiego.

„E X P R E S  ZAGŁĘBIA** daje  niezawodny, skutek reklamowy, gdyż je s t 
najw iększym  na terenie województwu kieleckiego organem ogłoszę n i-o w y t n .

„E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " posiada szeroko rozgałęzioną sieć agen tu r i 
6 własnych oddziałów.

„E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " kosztuje tylko zł. 2 miesięcznie z odnoszeniem 
do domu.

Ufo organizował s t e l  we Francji?
Znamienna rofif Trockiego

PA R Y Ż, IG. G. Czy s tra jk i we F ran 
cji, a ściślej w yrażając się ich prze­
dłużanie zostały wywołano przez t. z w.
Czw artą M iędzynarodówkę — organ i­
zację stw orzoną trzy  la ta  tem u przez 
Leona Trockiego!

„N iew ątplw ie tak !“ — odpowiada 
dziś wieczór na  to pytan ie  część p ia- 
sy francuskiej na podstaw ie in fo rm a ­
cji, podanych przez policję polityczną.

Dziś jednak  śledztwo policyjne - 
.sądowe znalazło konkretne podstaw y 
do swoich oskarżeń. Dokonana została 
w P aryżu  rew izja w lokalu redakcji 
czasopisma „W alka Robotnicza", w y ­
chodzącego pod egidą 4-ej m i ę d z y n a ­
rodówki. Podobno władze śledcze zna- 
lazył dowody rzeczowe system atyczne - 
go udziału 4-ej m iędzynarodówki w 
oi'ganizacji obecnych rozruchów s tra j

irowych.
P a ris  Soir" ogłasza w form ie r a ­

portu  .szereg nform acji o akcji rewola 
ey jnej Leona Trockiego, przebyw ają­
cego obecnie w N orw egji. Rzekomo 
według w łasnych zwierzeń Trocki po­
siada na świecie około 3 milj. szcze­
rych zwolenników, zamieszkałych prze 
ważnie we F ran c ji i H iszpańji.

W ysiłki policji paryskiej zmierza­
ją  obecnie do  ̂ ścisłego określenia skąd 
pochodzą dość znaczne środki na finan  
sow anie tej roboty o charakterze nie- 
tylko an tyfrancuskim , ale rów nież an- 
tysowieckim. Znalezione jakoby dowc- 
dy, że pieniądze napływ ają stałe ze 
organizacji polityczno - prasow ej, z 
Stanów  Zjednoczonych od potężnej 
k tórą Leon Trocki znajduje się w c ią­
głym  kontakcie.
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kiej Him m la.
Osk. P ilo rz  wszystkim  zeznaniom 

św iadka przeczył nazyw ając go kłam ­
cą. W idząc jednak, że zeznania św iad­
ka są stanowczo zrezygnowany usiadł 
na jaw ę oskarżonych.

O statn i św iadek przesłuchany na 
przedpołudniow ej rozpraw ie nadkomi 
sarz S tan isław  Brodniewicz, kierow nik 
wydziału śledczego w K atow icach ze­
znaje na  okoliczności bdnosząro się do 
osk. P ilorza. Na podstaw ie raportów  
tego oskarżonego w ysyłanych zagra­
nicę, św iadek stw ierdził, że P ilo rz  ma 
źródło zagraniczne, które inform uje o 
wszystkiem. P ilo rz  niezwykle agresy­
wnie odnosił się w tych  raportach 
przeznaczonych — jak  w ynika z ich 
tre s ti  — dla G estapo do przywódców 
m niejszości niem ieckiej na Śląsku, a 
m. in. Ł litza i W iosnom, donosił, że 
w ,,Yolksbuadzie“ są osoby prowadzą 
ce w yw iad d la  władz polskich i pobról 
opiece Gestepo niektórych działaczy 
mniejszościowych na w ypadek gdyby 
się zjaw ili po stronie  niem ieckiej, a 
naw et radził niektórych z nich zwa­
biać na drogą stronę pod pretekstem  
wezwań do przesłuchania. P ilorz o p i­
sywał również ustosunkow anie się lud 
ności Śląska do wojska, a  szczególnie 
w czasie m anewrów oraz opisyw ał sto­
sunki panujące w obozie polskim  — 
.‘-Hviadek Brodniew icz podaje, że w ia­
domo mu jest, iż U litz zwrócił uwagę 
PiRroowł by pracow ał „m it drueben".

Y jednym  z raportów  pisze P ilorz 
m. in. ,.żadam od was żebyście wszv- 
stkie kroki poczynili, by spraw ę z a ła t­
wić i po spraw dzeniu winnych oddać 
sędziemu". W  dalszym spraw ozdaniu 
dotyczącym lej samej kw estji donosi 
P ilo rz :"
- i- 'k  pan widzi m ateria ł w ystarczy  zu 
neltjie, żeby w szystkich uczestników  
te ł h isto rii fa fe ry  szpiegow ania w 
„Yolksbundzi®** inform ow ania władz 
nolskDb i polskie i prasy^ oskarżyć 
i zasadzić za zdradę stanu**.

Po przesłuclianiu tego-świadbn pf-o 
wodniezHcv zarządził przerwę do gorfz. 
IG-ej 7, tem, że zostano przesłuchani 
świadkowie Chwila i Zeller, poc .em 
s-ul przystąp i dp odezvtonin aktów

W fych dniach 
W s z y s c y  k u p u i ą

LOSY
w z n a n e  
szczęśliwej 
kolekturzej

Eug. Korzuszarza
Katowice, Dyrekcyjna 10.

T elefon  836-36. K onto P. K. O. 303868 
O D D Z I A Ł Y  :

MIKOŁÓW RYB <IX MY ŁOW.CE
Rynek 12 Sobieskiego 54 M. Piłsudskiego l

SiEM IIKOW iCe SIELSKO
B ytom ska  5 5-ęo Maja 51 « 

(Obok Orbisu)

i 100.000 st
w ygranych znów  padła w IV  ki. 36 

Lot. oprócz togo w ub. lot. pudlo

50.000 zł
1 0 . 0 0 9  H . U 2  2:
1 0 . 0 0 0  z ł.W H łil.
10.0 00 iłJSJrf! M.

22 a 2096, 45  a  1930  orRr w je jtó in n y c h  
wj-granych

P rz e sz ło  900.000, -zł.
wypłaciła kolektura Korzuszarza w 
ubiegł. lot. swym  graczom. --  Cyfry 
Powyższe świadczą o powodrjmiu 

graczy
u K O R Z U S Z A R Z A

2509 z l .  
2590 «L  
2509 c l .
2509 c l .  
2599 iŁ 
2599 c l .

M  w iiilslij piiM tji tiiffliwEj
Y ARSZAW A, IG. 6. D yrek to r za 

rządzający  Polskiej S pó łk i‘ F ilm ow ej 
P- Zygm unt Chamieo, b. prezes zarzą­
du P . Rad ja , powróci! już z w ielo tyga 
dniowej podróży zagranicznej, gdzio 
odbył szereg konferencji z instytucja  
mi i fachowcam i. D yr. Cliamioci jeszcze 
w  L eżącym  roku ma uruchomić aparat 
p rodukcy jny  na  w ielką skalę p rzy  
w spółudziale jednego z najw iększych' 
banków  polskich.

Śledztwo w sprawie
nadużyć  ko le jow ych

W A R SZA W A , 16.G. M inister sp ra  
w iedhw esci Grabowski zlecił sędzie­
mu Dem antow i przeprow adzenie do­
chodzeń w sprawne całego szeregu n a ­
dużyć w poszczególnych dyrekcjach  
kolejowych. J a k  słychać, nadużycia 
te sięgają wielkich kwot.

W edług  uzyskanych przez nas in- 
f 01 m acyj, przedw stępne dochodzenia 
pozw alają przypuszczać, iż ukaran i 
zostaną wszyscy w inni nadużyć, bez 
względu na  zajm ow ane przez nich, 
choćby najw yższe, stanow iska.

Pierw szy etap
w  aferze  autobusowe)

W A R SZA W A , 1G.6. W  aferze a u ­
tobusowej zakońozono czynności w stę 
pne, m ające na celu uporządkow aniu 
m aterjałów , zdobytych w czasie re ­
wizji.

Obecnie sędzia śledczy p rzy stąp ił 
do przesłuchiw ania aresztow anych. 
Zostali już  zbadani inżynierow ie: Pod  
horodeński i Sender. Ze względu n a  
obfitość m aterja lu  śledztwo w tej 
skraw ie po trw a długi czas.

W ydalania robotników p o i s M
z Holandjf

PO ZNA N 16.6. W skutek  przesile­
n ia gospodarczego i sta le  w zrasta ją ­
cego bezrobocia w H olandji, władzo 
holenderskie w ydala ją  robotników  ob­
cokrajowców. Los ten  spotkał takżo 
sporo robotników  polskich, za trudn io ­
nych w kopalniach. Część tych robot­
ników wróciła już  do k ra ju  przez 
Poznań. LW  dniaah najbliższych spo­
dziew any je s t pow rót dalszej jm rtji 
robo tui ków. Ci)
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Kresy walczą o lepszy byt
Gdy w jednej z wiejskich szkół 

w Wileńszczyźnie nauczyciel zapy­
tał dzieci „jakiego koloru jest sól?“ 
Odpowiedziały: „szara**. Nikt z kla­
sy nie widział u siebie soli białej — 
jadalnej. W użyku powszechnym 
była (i jest) sól nieoczyszczona, d!a 
bydła koloru szarego, bo jest tań ­
sza.

Nędza w „Polsce B“ jest zastra­
szająca. Ratunek naszej w-si widzą 
sfery rolnicze w podniesieniu pro­
dukcji surowców włókienniczych, 
w pierwszym zaś rzędzie lnu. Hasło 
rzucone przez żołnierza - rolnika, 
gen. Żeligowskiego: „len musi nas 
odziać i wyży wić “ staje się coraz 
bardziej popularne. Sfery rolnicze 
na czele z Wileńską Izbą Rolniczą
i T-wem Lniarskiem rozpoczęły 
walną kampanję o rynek dla lnu. 
Kampanja ta  znajduje coraz szersze 
echo i ma już do zanotowania po 
stronie zysków poważne pozycje.

Przedewszystkiem sfery rolni­
cze staw iają tezę: nie dumpingowy, 
premjowany eksport, lecz rynek 
krajowy. Oczywiście że teza ta, 
bije przedews-zystkiem wr im porto- 
wane surowce włókiennicze z ba­
wełną i ju tą  na czele. Postulaty ak­
cji lniarskiej streszczają się w na­
stępu jącein haśle: znieść natych­
m iast kontyngenty bezcłowe, na­
stępnie zaś cła zwiększać coroku o 
20 zł. za każde 100 kg. obcego su­
rowca, aż do doprowadzenia im p o r  - 
tu  do całkowitej nieopłacalności. 
Zanim to nastąpi, przemysł stopnio­
wo dostosuje swe w arsztaty do prze 
róbki krajowego surowca, a rolnic­
two -— do stopniowego zwiększania 
produkcji tego surowca. Przemysł 
pracujący dotąd na obcych surow­
cach powiada:

— Przypuśćmy, w co nie wie­
rzymy, że nie są to mrzonki- Że 
możliwe jest zastąpienie surowców 
obcych — krajowymi, że będzie ich 
dostateczna ilość, że przetrzymamy 
bez załamania się dostosowanie przę 
dzalni i tkalni do przeróbki zamiast 
bawełny — kotonizowanego lnu i 
zamiast ju ty  — konopi. Ale krajo­
wy surowiec jest drogi. Chłop i ro­
botnik nie m ają za co kupić baweł­
nianej koszuli, gdzież się zdobędą 
na lnianą?

A na to rolnictwo: — Nie len, 
lecz bawełna jest droga, bowiem: by 
zapłacić za kg. „taniej“ bawełny 
wywozimy zagranicę: spirytusu —

litrów 10, żyta — kg. 50, węgla — 
kg. 150, nafty  — kg. 23, cukru — 
kg. 17. Za 1 kg. „drogiego4* krajo­
wego lnu płacimy w kraju  równo­
wartość spirytusu —  litr. 5, żyta — 
kg. 20, węgla — kg. 100, nafty  — 
kg. 10, cukru — kg. 4. Rolnictwo 
powiada: proletarjusz chętnie za­
płaci nieco więcej za koszulę, gdy 
będzie miał tańsze: cukier, sól, naf­
tę, żelazo i węgiel, wywożone obec­
nie po cenach dumpingowych za­
granicę, byle mieć za co wprowa­
dzać obce surowce włókiennicze 
(przeszło 48 proc. całego im portu 
Polski). Ponadto te setki miljonów 
zł. wywożone obecnie coroku zagra­
nicę poszłyby na wieś, łagodząc, 
szaloną dzisiejszą dysproporcję w 
rozdziale dóbr, stwarzając chłonny 
rynek dla krajowego przemysłu.

Istotnie, rolnictwo ma ważne 
argum enty. Wileńszczyzna nie przy 
padkowo stała się ośrodkiem akcji

lniarskiej. Predestynował ją  do te­
go klimat. Len w woj. wschodnich 
jest wysokogatunkowy i doskonale 
się udaje. Na 123 tys. ha pod upra­
wę lnu w r. 1935, w całej Polsce na 
5 województw wschodnich (wileń 
skie, nowogródzkie, białostockie, 
poleskie, wołyńskie) przypadało 
83 tys. ha, przytem w samem woj. 
wileńskiem 31,4 tys. ha. Dla cał­
kowitego uniezależnienia się w su­
rowcach włókienniczych od zagra­
nicy, obszar zasiewu lnem musiał 
by być zwiększony w Polsce do 
500 tys. ha, przyczem obliczają, że 
woj. wseh. mogłyby partycypować 
w tym kontyngencie w 3/4.

Główne ośrodki Iniarskie po­
wstają w Wileńszczyźnie. Poza 
T-wem Lniarskiem (instytucja o 
charakterze rolniczo - społecznym, 
subsydjowaua przez Min. Roln. R. 
P.) mamy tu  jedyną w Polsce mię- 
dlarnię w Bezdanaeh, wkrótce ma

nziś i i*itr°

Katowice, św. l«na

Bfeta owocowa e ! cudawnem IsKarstwem
Prof. Kiosoto, słynny bakterjołog 

japoński, prof. Koch i inni, wykazali, 
że kwasy znajdujące się w cytrynie, 
jabłkach i innych owocach — zdolne 
są zabić różnego rodzaju zarazki cho- 
robotwóreze. Laseczniki cholery umie­
rają v/ przeciągu 15 min. pod działa­
niem kwasu cytrynowego lub jabłko­
wego, zarazki tyfusu w przeciągu pól 
godziny i to naw7et wówczas, gdy kwa­
sy te znajdują się w stanie znacznie 
rozcieńczonym. Jeżeli wyciśniemy sok 
z cytryny do szklanki z wodą, zawie 
rającą laseczniki cholery, to po upły­
wie 15—20 minutach możemy wodę tę 
bezpiecznie wypić, albowiem wszy­
stkie laseczniki uległy zniszczeniu.

W kwasach owocowych posiadamy 
więj dzielny środek przeciwko wszel­
kiego rodzaju zarazkom chorotwor- 
czyrn. Dość jest jadać dużo owocow.

aby wszelkie złośliwe zarazki z żo­
łądka usunąć.

Możemy zatem zamiast radzić pa­
cjentowi, aby się poddał wypompowa­
niu żołądka, zalecić mu, aby pił sok 
z pomarańczy, który równie gruntow­
nie żołądek oczyszcza, jak pompa żo­
łądkowa. W zwykłych wypadkach oior 
pień żołądkowych jak h[l przy złem 
trawieniu, języku obłożonym, oddechu 
nieczystym, migrenie i nerwowym 
bólu głowy, djeta owocowa jest wprost 
cudownym lekarstwem, oczyszczają­
cym żołądek, przewód pokarmowy i 
narządy trawienia i zabijającym mi­
kroby, będące przyczyną wielkiej licz­
by chorób wewnętrznych.

Gdyby to było ogólnie zna rem, min 
łyby surowe owoce większą wziętość 
i uznanie.

X-ta zmiana szyldu politycznego
„Napraw iacze“ ubiegają in ic ja tywę płk. Koca

I. K. C. donosi z Warszawy:
W tutejszych sferach politycznych 

żywo omawiane jest powołanie do ży­
wa w ubiegłą niedzielę nowej organiza 
eji politycznej, skupiającej się wokół
1. zw. „parlamentarnego związku dzia
łączy społecznychłączącego daw­
nych „naprawiaczy*1. Wskazuje się, że
nie czekając na wyniki prac. płk. Ada
ma Koca, który z ramienia Związku
Legjonistów przygotowuje wskrzesze­
nie organizacyjne obozu, hołdującego 
ideologji Marsz. Piłsudskiego, wcho­
dzący poprzednio do tego obozu t. zw. 
„naprawiacze**, stworzyli własną or­
ganizację, jakby ubiegając inicjatywę 
płk. Kooa.

Rzecz znamienna, że w programie 
tej organizacji, nie mającej jeszcze 
nazwy, znalazło się

dążenie do planowej przebudowy u- 
stroju liberalno - kapitalistycznego na 
ustrój „zorganizowanej gospodarki spo 

łecznej**.
Co się kryje pod tern określeniem: 

solidaryzm, korporacjonizm czy 
wprost komunizm — trudno powie­
dzieć. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że chodzi tu o prowadzenie w Polsce 
„planowej** gospodarki i dalsze ogra­
niczenie inicjatywy prywatnej oraz 
podważanie zasady własności prywat- 
nej.

Ma czele tej bezimiennej organiza­
cji ma stanąć

„Centralna Rada Działaczy Społe­
cznych"

w składzie 100 osób, z czego 75 wy 
brano na zj ci dzia niedzielnym, pozosta

łych zaś 25 ma powołać centralny ko­
mitet wykonawczy z różnych terenów 
pracy.

Do centralnego komitetu wykonaw 
czego wybrano m. in. posłów: Czesła­
wa Dębickiego, Burzyńskiego, Kamiń- 
skiego, Ignacego Nowaka, senatorów: 
Malskiego, Olewińskiego, dyr. Ivierz- 
kowskiego itd., oo świadczy, że ma się 
tu do czynienia z grupą działaczy, wy 
stępujących kolejno pod nazwami: 
„Straży kresowej**, „Młodej Polski", 
„Rad Ludowych**, „Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej** itd.

Zjazd niedzielny tych działaczy, 
który zgromadził przeszło 200 osób, był 
zamknięty dla prasy. Ograniczono się 
do opublikowania przez P. A. T. komu 
nakatu z ramienia organizatorów7.

również tani powstać duża przędzal" 
nia lnu.

Z Wileńszczyzny też (z pow. 
osziniańskiego) wyszła ostatnio ak­
cja organizacji komitetów- do walki 
z bawełną i jutą, zakrojona na ogól 
nopolską skalę i obejmująca już 
teren 5 województw wschodnich.

Po szeregu sukcesów rolnictwo 
(UchwTała Kom itetu Ekonomiczne" 
go Ministrów o popieraniu wyro­
bów lnianych, zamówienie cukrow- 
nictwa na 2 milj. worków lnianych 
i inne) wiąże obecnie duże nadzieje 
z osobą now-ego szefa rządu gen, 
Sławoj - Skladkowskiego, którego 
zna, jako wielkiego zwolennika sa" 
mowystarczalności włókienniczej 
Polski i  okresu jego pracy w M ini­
sterstwie Spraw7 Wojskowych.

W. K.

T ę t n o  c h w i l i
„SUROWE ŻYCIE*.

Gdy z trybuny rządowej pada twarde 
słowo — rozkaz „aurowego życia7'7 przycią 
gnięcia pasa na ostatnia, nieistniejąca  
już w rzemieniu dziurkę — gdy głos ten 
wymaga ofiar niemal nad siły  — od wszy 
stkich obywateli, gdy grozi w razie u inka 
m ości stawienie mpoza nawias życia pu­
blicznego. — Gdy może nawet ten (mimo 
sprzeciwu premjera na to określenie) . 
„szary77, „najbardziej szary77 obywatel 
jeszcze raz zacinając zęby — ujnl za ko­
niec- owego pasa, dusi i miętosi jakąś le­
gendo, dawno skurczona i już n iebtnieją  
eą, zwaną ongiś brzuchem, by tylko do­
ciągnąć na nowo wywierconą w tym celu 
w- rzemieniu dziurką, gdy jeszcze raz ebe 
być ofiarnikiem — ratować — w chwili 
tej rozlega sio szyderczo — szatański; 
śmiech prasowego komunikatu, który pro 
dzej dociera do suteryn i chat — lemej na 
świetla i tłumaczy niż silny glos premiera 

Komunikat ten brzmi dosłownie: 
Warszawa, 9.6 br. — Jedną z pierw­

szych większych transakcji wciągniętych  
przez b. ministra sprawiedliwości Micha­
łowskiego, który został pisarzem hipoteca 
nym —■ jest wpisanie przejęcia przez min 
sto Warszaw-q elektrowni stołecznej. — 
Transakcja ta przyniesie b. m inisfr. oko­
ło 100.000 zł.

Czy sen to koszmarny? Niegodzwa 
plotka, która ma podważyć i zachwiać 
słowami premjera? — Stać się hasłem do 
ogólnej niewiary i oburzenia zgłodnia­
łych, ciągle ofiarnych mas?

Nie, — to niestety prawda — najreal­
niejsza z „rzeczywistych rzeczy w ise.o-ci77. 
W chwili, gdy ten uieopatrzny komuni­
kat czytałem, — echem o bębenki uszu 
odbija sie inny, też przypadk, przed k il­
ku dniami słyszany głos zmatowany, bo 
nie ze stolicy ale z małego m iasta robot­
niczego — głos z Andrychowa, głos byłe 
go legjonisty I Brygady- B. Rembowskie 
go, który przemawiając do zebranych oby7 
wateli Audrychowskich. naw-olując do 
zgodnej pracy — śmiało, po męsku roz 
prawił się z utopjami byłych rządów pp.: 
Sławków, Jędrzejewiczów i Świtalskich, 
i potępił burdy endecko — rasistowskie. 
Odczyt swój zakończył słowami:

...dobrze.... wołają, jeszcze raz stan ie­
my7 ofiarnie, rozumiejąc, iż kasy skarbu 
puste, wygołocone przez „zbawienne rzą 
dy‘‘ — byliśm y i jesteśm y goli, głodni i 
bezdomni mimo. iż więcej od nich krwa- 
w ily na polu walk wyzwoleńczych -- na 
sze, nie ich rany. Mimo. że ten zapomnią 
ny przez nich legjonista. nie eskontowai 
syvych weksli, zasługi, mimo, iż nawet po 
śmiei-ci grosza nie stało na pogrzeb, na 
białą sosnowa trumnę, stajem y jeszcze 
raz na rozkaz, nie patrząc na nagrody — 
nio pytając: „za ile?77 Pójdziemy z całym  
narodem — w jednym szeregu, ale — na 
m iłość boską niech i oni wszyscy, tam u 
góry, — gdy my oddamy ostatni grosz — 
przyciągną pasa. Niech nie krzywdzą nas 
świadomością, iż ofiara nasza, — zew W g 
dza Sił Zbrojnych jest daremna, ho nie 
do wspólnej kasy na dozbrojenie i walkę 
z bezrobociem, grosz krwawy, ostatni r<ly 
nie — ale do kies zachłannych, nienasyco 
nych, żerliwyeh wielmożów. Na m ilc-ć 
boską — niech to zrozumieją, nic krzyw­
dzą i złożą ofiarę, kły dobywamy ostatek 
sił — ostatni raz idziemy — jeszcze raz 
darujemy i jeszcze raz chcemy wierzyć*.

Tak mówił — „szary*7, troski pełen, 
„szary*7 legjonista Rembowski.

Jeszcze słyszę jego głos dźwięczny... 
Pan Michałowski — pierwszy dotarł do 
m ety — celu... IOOjOOO zł. za danie piccząt 
ki i podpisu. •

Prem jer niech mówi — legjonista i 
„szary77 tłum niech wierzy! idzie w bój - 
a kacykowie, dalej będą zgarniać krocie 
i miljony.
.(List b. legjonisty — Gazeta Robotnicza!



W ub. niedzielę, odbyły się liczne 
zgromadzenia robotników zatrudnio­
nych na kopalniach w Zagłębiu zwoła 
HO przez związek górników ZZZ.
, Na zgromadzenia w Dąbrowie i Mo 
drzejowie sprawy aktualne w górni­
ctwie referował sekretarz okręgowy, 
p. LitwP*rniia, natomiast w Zagórzu p|>. 
Kozłowski, Lazurowicz i Górecki.

W dyskusji zostały przez obecnych 
poruszone zasadnicze sprawy górników 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, jak urucho­
mienie kop. „Reden", podciągnięcie ro 
botników zatrudnionych przez przed­
siębiorców pod umowę zbiorową obo­
wiązującą w górnictwie, lub zlikwido­
wania takowych.

Pozatem poruszono sprawę zalega­
nia z wypłatami robotnikom na niektó 
rycli kopalniach, przedłużania czasu 
piracy ponad 8 godzin, obniżanie plao 
robotnikom powracajcym z turnusów, 
redukcyj systematycznych przy każ- 
dem turnusowaniu robotników, obni­
żenie czynszu za mieszkania w dom- 
kach robotniczych na niektórych ko­
palniach, które do tego czasu, od czasu 
wydania zarządzenia tego nie uczyni­
ły, niewypłacanje pracującym w akor 
dzie 30 proc. dodatku według umowy 
i t. p.

Wkońcu uchwalono iż robotnicy, 
należący do innych organizacy.j zawo­
dowych poczynią ©dowiednic kroki u 
swoich władz związkowych, celem na 
wiązania porozumienia międzyzwiązko 
wego w postaci komisji międzyzwiąz­
kowej, której zadaniem będzie unormo 
wanie stosunków w górnictwie.
KIEDY URUCHOMIONA ZOSTA­
NIE ZĄBKOWICKA FABRYKA 

SZKŁA.
Jak  wiadomo ząbkowicka fabryka 

szkła w Ząbkowicach, należąca do 
spółki czeskiej jest od 10 miesięcy u - 
nieruchomiona.

w górnictwie
Szereg postulatów górników zagłębiowskich

IW I

■ra

mistrz miąclzyu. instytutu 
Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Medjum „TAMHRY‘‘ które 
jest nieomylne daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we 
iwszelkich zawiklanych kwe 
fitjaoh. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. Opracowu 
jo horoskopy i analizy grafologiczne, -  
Medjum zestawia pewne wygranej N—„ 

p°jia je gdzie takowe można nabyć, 
i. padło 45 wielkich wygra*

nych wybranych przez medjujm oraz wielo 
iWielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać dato urodzenia, własnoręcznie 
napisano imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
i kancelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami 
poezltowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz £2 

m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

Zamach samobójczy uezsnicy

Około 251) robotników pozostaje 
bez pracy, otrzymując nieznaczne za 
siłki od dyrekcji fabryki.

Ostatnio sekretarz Staśko z Sosno 
wca odbył konferencje z robotnikami 
szklarni, na której omawiana była spira 
wa uruchomienia szklarni.

Według informacyj uzyskanych

,)UZod robotników zapasy szkła zostały 
wyczerpano, a stale jeszcze wzrasta 
popyt na wyroby ząbkowickiej fabry­
ki szkła. 1

Dlatego też robotnicy zapytują 
kiedy nastąpi uruchomienie szklarni i 
kiedy skończy się ich przymusowe bez 
robocie.
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w Jugosławjl 
■ lub Bułgarji

Zwiedzanie Bukaresztu, Warny, Stam­
bułu, Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, 
wycieczki do Wenecji, Spiiłu, Dubro­
wnika, Kotoru, na wyspę Korfu. _

— Spłaty ratami. 
, .D E 1 U R ‘ Wwa, Marszałk. i29.

4tyg ,

w
iW ub. niedzielę o godzinie 8-ej ra 

no w gmachu żeńskiego gimnazjum 
M.\ słowicach wydarzył się tragiczny 
wypadek. Mianowicie uczennica VI-ej 
klasy tego gimnazjum 
Dobroinina Sotkiewicżówna, hit 16, 
córka strażnika celnego z Katowic za 
mieszkała przy rodzicach w Sosnowcu 
ul. Pusta 16 w klatce schodowej po­
strzeliła się z rewolweru w zamiarze 
samobójczym.

Kula utkwiła w okolicy piersi. 
Ciężko ranną uczenicę przewiezio­

no natychmiast do szpitala miejscowe 
go. Stan jej budzi obawy.

Sotkiewicżówna napisała dwa listy 
jeden do dy rektorki gimnazjum p. Ma 
łeokiej, drugi do rodziców, w których 
pisze, że odbiera sobie życie z powodu 
kilku złych stopni, które jej uniemożli 
wiły przejście do wyższej klasy.

Broń przyniosła z sobą z domu.Wła 
dze wdrożyły dochodzenia.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

ś. p. Kurtowi-Edwardowi Kanclerowi
w, „ar. N.Sielec, pp. S. LeSniakom, Dyrekcji, kolegom. p S w o l  
mm i pracownikom Zakl. Przem. C. G. Schon, Harcerzom, Rodzinie 

i /.wiązkowi Rezerwistów, krewnym, przyjaciołom i znajomym — 
składają % glębu sero płynące „ B ó g  7, a * ‘ ’

ZONA, D ZIECI RODZINA.

Pociągi popularne na „Święto Morza” do
.W związku z uroczystościami „Świę 

ta Morza'" w Gdyni — zorganizowano 
szereg pociągów popularnych do Gdy­
ni, z terenu całej Polski. Organizacją 
zajmuje się Liga Popierania Tury­
styki.

Z Katowic wyruszą 4 pociągi po­
pularne: 25. VI. o godz. 16.45 z 4-o
dniowym pobytem w Gdyni, cena 15.70 
złotych.

25. VI. o godz. 18.10 z 4-o dniowym 
pobytem, cena 15.70 zł.

26. VI. o godz. 18.10 z 4-o dniowym 
pobytem, cena 15.70 zł.

27. VI. o godz. 18.10 z 3-dniowym 
pobytem cena 15.GO zł.

Uczestnicy korzystają z 50 proc. 
zniżki do Gdyni, — powrót bepłatny 

Specjalne bilety do tych pociągów 
(zwane „kartami kontrólnemi") — są 
do nabycia w kasach kolejowych oraz 
w biurach podróży „Orbis'' i ,VWagóns 
Lits-Cook", a także w Okręgach i 
Oddziałach Ligi Morskiej i Kolonjał- 
nej.

Na podstawie powyższych kart kon 
trolnych, przysługuje osobom, zamie­
szkałym w promieniu 150 km. od sta 
cji^ odjazdowej, prawo dojazdu do od 
nośnego pociągu popularnego, wzglęcl 
nie prawo powrotu — ze zniżką 50 
proc. normalnej ceny biletu.

Przed ciekawą rozprawą
przeciwko kolporterom fałszywych banknotów

Na dzień 12 lipca br. . wyznaczona 
została w sędzię okręgowym w Sosno w 
cu rozprawa przeciwko ' kolporterom 
fałszywych banknotów 2Q-złotowyc!i 
oraz 5 i 10-złotowych monet Kiciowi i 
Bigajowi, mieszkańcom Sosnowca.

Fałszerze puścili w obieg kilkadzie 
siąt falsyfikatów 20-złotowyoh oraz 5 
i 10 - złotówek.

Podrobione pieniądze puszczali fał 
szerze w obieg na terenie G. Śląska, w 
powiecie chrzanowskim oraz w okoli

each Krakowa.
Członkiem bandy był również zna­

ny fałszerz Franciszek Palucha z Za­
wiercia, który zdołał zbiec. Fałszerz 
przez dłuższy czas uchodził przed po­
ścigiem policji, aż w maju br. został 
schwytany w Grójcu pod Warszawą.

Przy schwytanym znaleziono kilka 
dziesiąt sztuk fałszywych banknotów 
20-złotowych.

Gała banda odpowiadać będzie o- 
becnie przed sądem.

RAD JO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,

broda, 17 czerwca.
c ’:Kiedy ranQe wstaju zorze"

Gimnastyka. 6.50 Programy U kul no. 
7..0 Dz.enmk poranny. 8.00 Audycja dla 
6/KOi. o.lO. Audycja dla poborowych. ; 30 
f rzerwa., 11.57 Sygnał czasu. 120"/. Muzy­
ka 12.55 Programy lokalne 19.05 Dziennik 
T. o ludni owy t 5-30 Wiadomości gospodar­
cze. lo4o Teatr Wyobraźni 17.09 Recital 
Uiewaczy 18.50 Pogadanka aktualna 1909 

lekka 20.09 Programy lokalni* 
20.4a Dzienmk wieczorny 20.55 Pogaianka 
aktualna 21.00 Il-ga audycja Chopinow­
ska 21.30 Ludowe pieśni 22.00 Wiadomości 
sportowe 22.15 Koncert kameralny 28 Oj 
Program lokalny w Warszawie.

ć „  KATOWICE.Środa, l i  czerwca.
6.00 Kiedy ranne wstaja zorze. 6.05 P łf  

ly. b.28 Program na dzień bieżący. 12.5J 
LnwiJka społeczna. 13.02 Wiadomości t>io» 
7l ce- kóttO Lekcja jqzyka pol-
?Qir8?h 9 i 1 d7lwy aa  Kolówe®. 
S  ?  ^  Koncert reklamowy.
20.00 Za glebie Dąbrowskie ma głos.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
C zwartek, 18 czerwca.

6.30 „Kiedy ranne wstają zorz»“. 6.39 
Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny. 7.3® 
Programy lokalne. 8.10. Audycja dla po­
borowych. 8.30 Przerwa. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.15. Audycja dla szkól. 12110 Progra- 
i i i y  lokalne. 32.50. Chwilka grospodarezju 
domowego, 13.</fi iViadomosmi gospodar­
cze. 15.45 Czerwiec na niebie i ziem*. 16.00 
Koncert popularny. 16.45 Działalność snoTo 
czna. 17.30 Recital śpiewaczy. 17.50 Poga 
danka higjeniczna. 18.00 Programy lokal 
ne. 18*60 Pogadanka aktualna. 19.00 Teatr 

yobraźni słuch. pt. Mąż przeznaczenia, 
19.50 Tajemnica niedokończonej SymfonJ 
Schuberta. 20.10 Płyty. 20.30 Skrzynka te- 
‘ohniczna. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 1 
Pogadanka aktualna. 21.00 Nasze pieśni. 
21.30 Recital fortepianowy. 22.00 Programy 
lokalne. 22.05 Sport we Lwowie. 22.15 M« 
zyka salonowa. 23.00 Programy lokalne

—ooo—
O TEATRZE SOSNOWIECKIM 
Z PODSTITDJA W SOSNOWCU.

Dzisiejsza (godz. 20) audycja z podb 
studja w Sosnowcu poświecona będzie te* 
trowi sosnowieckiemu. Rozmową na tear 
temat z dyr. J , Gołaszewskim przepro* 
wadzi red. K. Ćwierk. W części koncert®, 
wej wystąpi p. Halina Tryburcy.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 18 18

Dwuznaczne stanowisko właściciela firmy Czechowski
w sprawie zamierzonej redukcji i żądań robotniczych

Wczoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem inż. 
Zwolińskiego odbyła się konferencja 
w sprawie zamierzonej redukcji ro­
botników w oddziale odlewni stali w 
fabryce Czechowskiego w Sosnowcu.

Na konferencji tej obecni delegaci 
robotników wraz z sekretarzem Ange 
rem domagali się, aby robotnicy ma 
jąoy być zredukowani wysłani zostali 
na urłor.y fń-nwenwo. Właściciel fa ­

bryki nie zgodził się jednak na tę pro 
pozycje. Wobec tego ustalono, że ro­
botnicy, którzy zostaną zredukowani 
otrzymają wszelkie należności oraz za 
płatę za urlopy.

Następnie stwierdzono, że w por- 
tjem i fabryki musi hyc umieszczony 
zegar, gdyż robotnicy nie wiedzą, czy 
normalnie zaczynają i kończą pracę.

Również omawiano sprawę szykano 
Av-’n'n. robotników przez majstrów; o

PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE

M A U R YC Y REINER
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tai. 3.48
Kwas solny techniczny 19|21 Be 
Kwas siarkowy techniczny 60 i 66 Be 
Kwas azotowy techniczny 38 i 49 Be 
Amoniak techniczny 0,910

Dostawa z wła3rtYch składów.

wszelkich wypadkach szykan robotni­
cy mają zawiadamiać zarząd fabryki.

,W sprawie książeczek obrachunko­
wych ustalono, że robotnicy otrzymy­
wać winni książecizki przed wypłatą za 
robków.

Jednocześnie stwierdzono, że delega 
ci robotników zatwierdzeni przez inspa 
która pracy winni być uznawani przez 
właściciela fabryki.

.Wkońcu konferencji zaszedł chara 
kterystyczny wypadek.

Oto po odczytaniu przez inż. Zwoliń 
skiego sporządzonego protokułu i pod 
pisaniu go przez przedstawicieli ro­
botników, właściciel fabryki Czechow 
ski odmówił podpisania tegoż.

O fakcie tym inż. Zwoliński sporzą 
dzil dodatkowy prtokuł i osobno już 
zajmie się postępkiem właśeieieła fa­
bryki. i

Przypuszczać nałoży, że odpowied 
nie władzo zajmą się uregułoWąruoih

Czechowski W.stosunków w fabryce

C z y  je s te ś  człon k iem  
L. O. P. P.
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-  ZMIANA SIEDZIBY LMK. Zanząd 
Oddziału i obwodu ma zaszczyt zawiado­
mić, że siedziba Ligi Morskiej i Kolonjal 
aej od dnia 17 czerwca br. mieścić sic bc; 
d'*se przy ul. 3 M aja nr. 20 m. 5, I  p. cis a 
vis Sosnowieckiego Towarzystwa Kopalń 
'Wiar1,a w Sosnowcu.

— UWAGA DYRYGENCI ORKIESTR 
PODWÓRZOWYCH! Obywatelski Koini 
tot Obchodu Świata Morza w jednym  * 
punktów program u „Bajkowego Wieczo­
ru", który odbędzie w dniu 29 czerwca 
na stadjonie sportowym TS. U nja w So- 
fwoweu umieści! wielki koncert orkiestr i 
chórów podwórzowych.

Dla zwycięskich zespołów przeznacza 
kie nagrody pieniężne w wysokości —
I-»za nagroda w kwocie z l  BO.—, dwio 
drugie po 20 zl.» i dwie trzecie nagrody po 
15 z!., ponadto dla dalszych odznaczonych 
zespołów przewiduje sic szereg nagród 
jftk instrum enty muzyczne itp.

W konkursie mogą brać udział zespoły 
składające sic z dowfdnej liczby muzyków, 
grających na różnych instrumentach. Ze­
spól winien składać sic najm niej z 3 o- 
sófe. Dla oceny obowiązywać bedzie wyko 
manie 2 utworów. W ybór konkursowych 
melodyj pozostawia sic do dyspozycji ze­
społów.

Bliższych szczegółów w sprawie k on­
kursu udziela oraz przyjm uje zgłoszenia 
Kierownik sekcji imprezowej p. Stefan 
fu le rsk i, w Sosnowcu od godz. 16 do go­
dziny 29 przy ul. Średniej nr. 15 lub też, w 
I.idze Morskiej i Koi. w Sosnowcu ul. 3 
M aja nr. 29 m. 5 od godz. 18 do 20.

Term in zgłoszeń zam yka sie z dniem 
24 czerwca br.

-  SAKONUZENIE TARGÓW KATO­
WIC K lf lŁ  8 Targi Katowickie dnia 11 
hm. zostały zakończone. Od 15 bm. stoiska 
«ą zwliane — a biura Śląskiego Towarz 
stwa W ystaw przeniesione zostaną na ul. 

Stawową U. 14 teł.: 309-71 (Katowicel, 
gdzie od dnia 18 bm. zainteresowane omby 
mogą sią. zwracać W sprawach wysta­
wowych i Polskiego Touring Klubu.

-  O REDUKCJE DŁUGÓW M. DĄ­
BROWY. Wczoraj wieczorem wyjechał 
do W arszawy prezydent m .Dąbrowy p. 
Trzęsimieeh. celem wzięcia udziału w koa 
ferenc.ii centralnej komisji odłużeniowej.

O ile chodzi o zadłużenia m agistratu  
dąbrowskiego to wynosi ono ogółem 5 
milionów 889 tysięcy złotych- M agistrat 
w przesłanych komisji wnioskach prosi o 
umorzenie zgóra 2 i nół m iliona złotych,

BK9BMHK1 BnBBBBBnHBHRVHBBBSHBSBBBBBBBRBinBF

Jut futru
ciągnienie l-aj klasy

Czyś zapewnił sobie udział- w grze 
przez kupno losu w kolekturze

St. HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 
BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DĄBROWA G., 3-go Maja 2 
ZAW IERCIE, 3-go M aja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3.

Zebrania

Ju tro  o gedz. 7 wieczorem w sali ra ­
tusza w Sosnowcu odbędzie się posiedze 
nie komitetu Święta morza.

Zebranie m a na celu ujednostajnienie 
i zaakceptowanie prac przygotowawczych 
opracowanych już przez poszczególne ko. 
misje komitetu.

# # #
Zarząd sekcji emerytów PZZPP. i II 

w Sosnowcu zawiadamia wszystkich za­
interesowanych, że ogólne zebranie eme­
rytów odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 19-ej w lokalu związku w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a.

broda

ser wiec

Krwawo zakończony spór rodzinny
o wspólnie uprawianą rolę

Dzieje się już tak czasem, że to, 
co miaio łączyć ludzi, raptem ich roz 
dzieła i staje się zarzewiem zapamię 
tałej nienawiści. Waśń w rodzinie Koz 
nalskich powstała na takiem właśnie 
podłożu.

Koznalscy, właściciele sporego ma 
jątku w Żarnowcu (powiat olkuski), 
żyli w spokoju i dobrobycie, uprawia 
jąc rolę współnemi siłami i ta właśnie 
rola stała się objektem sporu, — spo 
ru krwawo zakończonego.

Kość niezgody rzucił najstarszy w 
rodzinie Kowalskich przedstawiciel 
rodu męskiego, 42-letni Jakub. Jakób 
Koznalski niezadowolony był z ro­
szczeń do pola, wysuniętych przez 
szwagra swego Stanisława Marka i 
niezadowolesye swe stale objawiał w 
foimie pogróżek. Aż pewnego razu 
polała s:e krew.

Koznalski, zauważywszy na polu 
znienawidzonego szwagra, doskoezył 
do niego i trzyma nem i w ręku widła­
mi uderzył go  z  całej siły w głowę. Ma

rek z dosłownie rozpłataną czaszką 
padł na ziemię, nie dając znaków ży­
cia- Śmiertelnie rannego przewieziono 
natychmiast do szpitala św. Łazarza w 
Krakwie. Dzięki natychmiastowej tre­
panacji czaszki, Marka ocalono od nie 
chybnej śmierci.

Jakób Koznalski stanął obecnie 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu, 
by odpowiedzieć za swój czyn. Ska 
zariy został na cztery łatą więzienia, 
którą to karę zmniejszono mu do 
dwóch łat i 8 miesięcy więzienia na 
mocy omnestji, ponadto sąd zasądził 
od skazanego na rzecz Marka kilkaset 
złotych odszkodowania.

Za kratkami
Dróżnik kolejowy Wyśniołek, nie 

d bals Iwo którego spowodowało strasz 
ną katastrofę na przejeździć w Będzi 
nie został na polecenie sędziego śłedc-zo 
go osadzony w więzieniu.

X
wixzflwANiu

Wszystko już przygotowane na 
przyjęcie niemowlęcia. Mamu­
sia wzmacnia swój organizm 
i stwarza zapas sil. pijąc co­
dziennie Ovomaltyne Dra W an 
dera, — Pom aga tem również 
swemu dziecięciu do prawidło­
wego rozwoju przed przyjściem 
na świat, gdyż Ovomaltyna za­
wiera w łatwo przyswajalnej 
formie wszystkie niezbedne do 
życia i rozwoju składniki od­

żywcze.

Kroków-

2  CZELADZI

Prace niwelacyjne przy nowym skwerze
Prace przy niwelacji Placu U  listo­

pada w Czeladzi, który zamieniony będzie 
na duży skwer publiczny posuwają się 
znacznie naprzód. Skwer urządzony bę­
dzie według projektu technika budowla 
nego p. St. Wal o.

Rozwiązanie komplikacyj, jakie zacha 
dzą przy obniżeniu strony północnej P la ­
cu 11 listopada jest dość szczęśliwe. P rze­
widuje się 4 pary  schodów po kilka sto­
pni ze wszystkich stron ratusza. Ogrodzę 
nie około figury  św. Jan a  bedzie zniesio-

W  tych dniach rozeszły sią po Czela­
dzi i całej okoliGy pogłoski o ukrytej 
broni na cm entarzu żydowskim w Cze­
ladzi.

Ostatnio dokonano w Czeladzi kilka 
kradzieży kur. Podczas ostatniej kradzie. 
ży władze policyjne m iały sic natknąć na 
złodzieja, za którym urządzono rzekomo 
pościg. Złodziejowi udało się zbiec pome 
waż ukrył sią na cmentarzu żydowskim 
pod Będzinem.

W łaśnie ów złodziej miał wykryć zu ­
pełnie przypadkowo tajem nicą ukrytej 
broni na cmentarzu.

Siedząc miedzy grobowcami około pól 
nocy miał zauważyć auto. które zgasiło 
reflektory i pod osłoną nocy miało złożyć 
karabin maszynowy oraz skrzynię naboi

W nadchodzącą niedzielą o godz. 11-ej 
przed południem pod protektoratem  sta­
rosty B osy odbędzie sią w Grodźeu na 
wzgórza ,,Parcina“ poświęcenia kamienia 
węgielnego pod hangar szkoły szybowco­
we! im. Żwirki i W igury.

Szkoła ta  całkowicie ufundowana bę. 
dzio kosztom składek i ofiar tutejszego 
społeczeństwa, a w pierwszej lin ji praco w 
ników z układów Solimy w Grodźeu i p ra 
cowników kopalni i cementowni w W oj­
kowicach Komornych, 
którzy bezinteresownie wykonali 3 szy ­
bowce oraz wiązary hangarowe i roboty 
ziemne przy fundamentach i przy niw e­
lacji gruntu. Da tej pary komitet zebrał 
19.415.35 zł. w ofiarowanych m ateriałach 
budowlanych i w świadczeniach oraz *?,.

1.725 w gotówce.
Dla całkowitego wykończenia hangaru 

ł zakupienia koniecznego do uruchomie­
nia szkoły sprzętu meteorologicznego po­
trzebne jest jeszcze około 4.090 zł. Je s te ś­
my głęboko przekonani, że tutejsze społe

ne oraz zasypane będą odkryte piwnica 
przed ratuszem.

Zarząd m iasta winien zastanowić się 
nad sprawą wycięcia dwuch drzew przed 
sądem. M agistrat projektuje drzewa te 
zostawić. Tymczasem słyszy się zdania fa 
ehoweów, którzy twierdzą, że drzewa te 
należałoby wyciąć, gdyż korzenie ich w 
przyszłości mogą po rozsadzać m ury gm a­
chu sądowego, w dodatku są rezerwatem 
wilgoci dla ratusza. Skwerek ma być u- 
kończony za 2 miesiące.

perzem zniknęło w tajemniczy sposób.
Złodziej w obawie przed ujęciem 4 '0  

za ocuę darowania mu przestępstwa miał 
ochotę zdradzić miejsce, w  którem ukryto 
broń % nabojami.

Pogłoska ta podawana z ust do ust wy 
wołała zrozumiałe poruszenie w Czeladzi 
wobec czego postanowiliśmy zaczerpnąć 
bliższych informacyj u właściwego źró 
dla. Okazuje się, że jest to wiadomość wy 
ssana z palca i nie odpowiada absolutnie 
prawdzie.

Bezpośrednio po kradzieży kur policja 
zatrzym ała mieszkańca Czeladzi W 
Kwietnia, który jednak wykazał swe a li­
bi i został zaraz zwolniony. Zatem ro z - 
powszechniano pogłoski są bezpodstawne

czeństwo w zrozumieniu ważności szkole­
nia miejscowej młodzieży w latan iu  szy 
bowcowem. w celu zwiększania kadr lo t­
niczych, te sumą w dniu poświecenia zło­
ży na ten cel.

Na tq uroczystość komitet budowy szko 
ły szybowcowej zaprasza całe społeczeń­
stwo zagłęb i o wskie.

— non—
(p) ZARZĄD SE K C JI HODOWLI J E ­

DWABNIKÓW podaje do publicznej wia 
domości, że z dniem 1-5 bm. otwarta zo 
stała  dla publicznych zwiedzań wycho­
walnia jedwabuicza mieszcząca sie w 1° ■ 
kalu U. P. przy ul. Reymonta nr. 25-0 
dom p. T. Trojaka w Czeladzi.

Wychowalnie zwiedzać można w dnie 
powszednie od godz. 15 do godz. 20-ej. a 
w niedziele i święta od godz. 19 do 20 6!. 
Celem pokrycia części kosztów hodowli 
zarząd pobiera opłaty za zwiedzenie, n 
mianowicie: wstęp dla dorosłych 10 gr. i 
dla dzieci szkolnych 5 gr. od osoby.

Miasta zagłębiowskie
mają otrzymać dodatkowe 

kredyty
Dowiadujemy się, że dzięki stara­

niom przedstawicieli miejscowych sa­
morządów — miasta w Zagłębiu Dą- 
browskiem otrzymać mają w najbliż­
szym czasie więksre dodatkowe kredy 
ty na zatrudnienie bezrobotnych.

Z kredytów tych większa suma ma 
być przeznaczona na prowadzenie ro­
bót związanych z regulacją Przemszyj 
i Brvniev.

 009-------
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Cegielnie, przeciwstawiają się 
zmniejszaniu bezrobocia

, Jak się dowiadujemy, sprawa 3 
godzinnego dnia pracy nie jest w$ 
wszystkich zakładach przemysłowych 
w Zagłębiu należycie przestrzegana.

Naprzyktad w cegielni Dzwon i w; 
cegielni p. Widery w Będzinie, robot 
nicy zatrudnieni są po 12 do 14 godzin 
na dobę.

Jak wiadomo, ustawodawstwo pra 
cy, stojąo na straży 8-godzinnego dnia 
pracy, dąży przez to do zatrudnienia 
jaknajwiększej liczby bezrobotnych. 
Dlaczego więc w tych 12 — 14 godzi­
nach niema być zatrudnionych dwuca 
bezrobotnych. Sprawą tą zaintereso­
wał się już inspektor pracy w Soeuo 
wen, wydając w związku z tem wlaści 
cielom odpowiednie zarządzenie. Za­
rządzenie inspektora nie jest jednak’ 
przez wlaściaieli cegielni przestrze­
gane.

 <109------

Nd wy zarząd Polskiej Macierzy 
Szkolnej

W ub. niedzielę na walnym zjeździ a 
delegatów Pol. Macierzy Szkolnej w
Warszawie, nowy zarząd ukonstytuo­
wał się następująco:

Prezes: Wł. Sołtan, wiceprezesi: 
Andrzejowski J., Dr. M. Reiter, sekre 
tarze: St. Wroncka, St. Miklaszewski, 
skarbnik: Jankowski M., członkowie: 
Ks. biskup Bukraba K. z Pińska, Ba 
liński I., Mgr. Barlidski z Warszawy, 
Dr. Czapliński Wł. z Łodzi, inż. Fryc* 
z Sosnowca, Gładysz M., Mgr. Grabin 
ski M. z Warszawy, Kaznowski a 
Płońska, Kornecki J. z Korca, Krzy< 
żanowski T. z Łucka, Ks. Kurylłowiez 
A. z Grodna, Kwiatkowski St. z 
Warszawy, Maciński P. z Łodzi, Mi­
chałowicz Jan z Równego, Ry marki o 
wieżowa P. z Wielunia, gen. Skotnic­
ki - Grzmot St. z Baranowicz, Dr. 
Śwież.yński J. z Sadłowic, Wojciechów 
ski A. z Warszawy. Zastępcy: Barski 
Ł z Biłgoraja, Jelnieki St. z Piotrko­
wa, ks. kan. Pierzchała Al. z Klewania, 
Cichocka Z., inż. Filasiewicz St. i Kań 
ski W. z Warszawy. Komisja rewńzyj 
na: Brzostowski C., Drzewiecki P., 
Kozieradzki EL, ks. prałat Nowakowi; 
ski M. i Pruszewski W ł. Na stanowi­
sku dyrektora pozostaje p. J. Stemlei*.

W chwilach klęski — chroni — ratuje...
Wszyscy do szeregów P. C. K.

Fantastyczne pogłoski o składzie broni
na cmentarzu żydowskim

W niedzielę poświęcenie kamienia węgielnego
pod hangar szkoły szybowcowej w Grodźeu
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Z ZAWIERCIA

Zlot młodzieży Czerwonokrzysklej
Ukoronowaniem tygodnia PCK., ktcry 

na terenie tutejszego m iasta odbywał sit; 
w dniach od 7 do 14 bm., był pierwszy po 
wiatowy zlot młodzieży Czerwonokrzys- 
kiej, urządony z okazji 15-lecia młodego 
PCK. organizacja zlotu spoczywała w re­
kach komisji oddziałowej, na czele której 
stoi dyr. S. Wesołowski.

O godzinie 10 rano młodzież wypełniła 
po brzegi kościół paraf jałny, w którym u- 
roczyste nabożeństwo odprawił ksiądz p ra ­
łat Fr. Zientara, piękne kazanie okolic,'- 
noścowe wygłosił ks. prefekt Waclawik, 
biorący b. czynny udział w życiu młodego 
PCK- Poza młodzieżą w nabożeństwie wzię 
ła udział komisja oddziałowa, zarząd 
PCK., oraz przedstawiciele władz.

Po nabożeństwie na ulicy 3 m aja odby 
ła się defilada.

W pochodzie -widniał las sztandarów z 
z ezerwonem kryżem oraz kilkadziesiąt 
transparentów  o napisach propagujących 
działalność PCK.

O godzinie 3 popołudniu na placu przed 
szkolą powszechną nr. 41 szklarską odby­
ło sic zebranie zlotowe. Do zgromadzonej 
tu  młodzieży przemówienie okoliczności o 
we wygłosił ks. prefekt Waclawik. poezera 
uchwalone zostały 2 rezolucje, jedna do 
kom isji okręgowej M. PCK. w Krakowie, 
druga do władz głównych w Warszawie.

Następnie na stad jonie miejskim  juzy 
ul. Senatorskiej odbyły się popisy, któ 
re trw ały około 3 godzin, zgromadziły 
kilka tysięcy osób, co świadczyć inoże o 
głębokiej sympatji, jaką młodzież czerwo- 
nokrzyska cieszy się u starszego społeczeń 
etwa.

Młody czerwony krzyż istniejący na te 
renie powiatu zawierciańskiego zaledwie 
od kilku łat, stał się dziś potężną organi­
zacją, obejmującą nietylko liczne szeregi 
dziatwy szkół powszechnych, ale i szkół 
średnich i zawodowych.

Opiekę nad kołami sprawuje nauczyciel 
stwo.

Ogółem na terenie powiatu Zawierciań 
skiego istnieje 21 kół liczących około 17&8 
członków obojga płci.

Jak  wynika z ostatnich sprawozdań ko 
misji oddziałowej młodzież czerwo.no- 
krzyska bierze zawsze b. czynny udział 
nie tylko w życiu szkolnym, ale i b. ezę 
sto w różnych poczynaniach społecznych 
poza szkolnych.

Nakoniec podkreślić należy, że zlot 
ton nietylko był przeglądem M. PCK. ale 
spełnił doskonalą role propagandowa, to 
też przypuszczać należy, że młodzież nie- 
należąca jeszcze do tej organizacji, chęt­
nie i to bez żadnego nakazu wstąpi w sze 
rogi M. PCK.

W czasie gdy Frenkla „zaproszono" na 
posterunek, zaczęli się tłum nie zgłaszać 
żydzi v,’ charakterze świadków, przedsta­
wiając zajście, jako napad chłopca - ka 
tolika na żyda - żołnierza i ubiłowni r 
pogromu żydów w Olkuszu.

Również przed posterunkiem grom a­
dziły się tłumy żydów, które policja by­
ła zmsuzona eo chwilę rozpędzać.

 1)00------
(o) ZDOBYWCA PIER W SZEJ NAUKO 

DY MODELI LATAJĄCYCH. -  Uczeń 
szkoły powszechnej nr. 1 w Olkuszu, 15 
letni Zygmunt Lorek, zdobywca p ierw - 
s:"'.5 i’?«vrody modeli latających na zawo­

dach wojewódzkich w Końskich w gru­
pie pierwszej (juniorów), uzyskując nap 
dłuższy lot (314 mtr. w czasie 34 sek. z 
ręki), wysłany zostanie przez okręg wo­
jewódzki LOPP. na siódme ogólno - k ra ­
jowe zawody modeli latających w Brześ. 
eiu n/Bugiem w czasie od 28 bm. do 1 go 
lipca br.

(o) POŁĄCZENIE GMIN W IEJSK ICH
Spowodu deficytowych budżetów ou kiiktS 
lat, sąsiadujące z sobą dwie gminy w iej­
skie, mianowicie Skala k/Ojcowa i M i. 
noga, zostaną połączone w jedną gmin.? 
Skata •/ fiiedz:bą w Skale.

Z OLKUSZA

Gorsząca scena
,wojowniczego"  zachowania  s ię  żyda żołnierza

doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sleleckie:
Jasne pHzeńskie 
ciemne monachijskie 

„ slodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W  SosnOW CU (Telef. Nr. 28 i 38).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

Ulica 3-go m aja w Olkuszu była w uh. 
niedzielę wieczorem terenem brutalnego 
napadu żyda - żołnierza Lejbusia Fren­
kla z 11 pp. stacjonowanego w Szczuko 
wej.

Lejbuś przyjechał do rodzinnego Ol­
kusza na urlop i wieczorem wyszedł na 
spacer z dziewczynką.

Trzeba było trafu, &e na. ruch’iwej 
w tym  czasie ulicy przechodził 15-letni 
Bolesław P lu ta  wraz z kolegami i usuw a­
jąc się innym przechodniom nieznacznie 
potrącił Frenkla. „Dzielny1* żołnierz s 
miejsca zareagował, gdyż usiłował kop­
nąć chłopca. „Niestety" na czas on się u- 
itunął but Frenkla tra fił w próżnię

Chłopiec odbiegł, a Frenkiel donadł- 
*zy do pryżmy kamieni, z wściekłością 
począł rzucać niemi w chłopca. P luta rzu 
cal się to w tę, to w ową stronę, unikając 
ciosów.

To jednak podziałało na Frenkla juk 
czerwona płachta na byka. Wściekły za 
złości pobiegł za chłopcem, powalił go ra  
zemię i zaczął kopać.

Oprócz kilkunastu przechodniów, zaj ■ 
śeie obserwował zdaleka jeden z funkcjo- 
narjuszów policji olkuskiej, który pospie­
szył chłopcu na pomoc i wyrwał go z rąk 
rozjuszonego Frenkla.

Publiczność zorientowawszy się, że żol 
nierz jest żydem, przybrała b. groźną po­
stawę i usiłowała pobić Frenkla.

.Dzielnego" wojaka zaprowadzono na 
posterunek, gdzie spisano protokuł. Zapy 
tany, dlaczego znęcał się nad chłopcem, 
Frenkiel z butą odpowiedział, że każdy 
żołnierz musi dbać o swój honor i w ra ­
zie potrzeby ma prawo użyć broni.

Frenklów i wytłumaczono r a  posterun­
ku, że honor żołnierski nie opiera, się na 
znęcaniu s’ę nad bezbronnym chłopcem.

Wszystkie losy wyprzedano!
Takie oto obwieszczenia widniały od 

szeregu Loteryj w oknach Kolektury Raf 
tala. Tysiące chętnych nabycia losów, 
lecz opieszałych opuszczało w rozgorycze­
ni u kolekturę, nie otrzymawszy już losu.

1’opyt na losy Kaftala wzmaga się z 
każdą Lbeerją. Orientującej się P u tlicz  
ności, śledzącej przebieg każdego ciąg-, 
nenia stało się jasnem dlaczego kolektu 
ra  K aftala  zyskała na takiej popularności 
W yniki bowiem osiągane prze/ graczy 
K aftala pod względem ilości i wysokości 
wygranych przechodzą ezęgto najśm iel­
sze oczekiwania.

O ile chodzi o kolekturę K aftala, to ta 
bije poprostu rekordy. W samej ty’ko 35 
loterji wygrali jej gracze zł. 100.000 na nr 
183796, zł. 60.000 na nr. 56.737, na nr. 122 152 
zł. 50000 na nr. 194562 zł. 30.000 na nr. 
42.008, zł. 30.000 na nr. 112 631, obok n ie l i ­
cznej ilości wygranych poniżej zł. 30.000.

Zanim więc nie będzie zapóźno, pospiesz 
cie z zakupnem losu do I-ej Klasy ,v kr- 
lekturze K aftala, Katowice, św. Jana 1 

Ciągnienie już w czwartek, a losów po 
zostało niewiele.

Kurator w Związku Zrzeszeń 
W łasności Nieruchomej Miejskiej

Duże wrażenie w kołach gospodar­
czych wywołała wiadomość o ustano­
wieniu przez władze kuratora w P o l­
skim Związku Zrzeszeń Własności nio 
ruchomej Miejskiej.

Należy podkreślić, że organizacja, 
nad którą ustanowiono kuratora, is t ­
nieje od lat 20-tu. W skład jej wcho­
dzi około 200 stowarzyszeń z całej 
Polski. Ostatnie wybory zarządu, do­
konane w dniu 17 maja b. r. nie wpro­
wadziły żadnych zasadniczych zmian 
w komplecie dawnego zarządu poza 
ustąpieniem dwóch osób z zarządu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

FQWI
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— Płacąc, za takowy.
— Jak dawno znasz tego człowie­

ka?
— Widziałem go natenczas po raz 

pierwszy w życiu.
— I przyszedł oi z pomocą przy 

pderwszem spotkaniu?
— Tak.
— Opowiedz mi szczegółowo jak 

to było?
Duchemin nie ufając Amandzie, 

opowiedział jej w krótkości o przysłu­
dze jaką mu wyświadczył de Peiss, 
wykupując jego weksel z rąk Peti- 
tjeana, nic nie wspominając o wyda 
nym dokumencie.

— I podobne dobrodziejstwo ze 
strony nieznanego człowieka nie wy,- 
dało ci się być dziwne? — zapytała.

— Zastanowiło mnie to w rzeczy 
samej.

— A mimo to, przyjąłeś jego ofiarę.
— Dlaczego miałem odmówić, gdy 

pomoc przybyła w chwili, gdym stał 
ponad przepaścią.

— I sądzisz, iż ja  uwierzę, że ten

człowiek nic w zamian nie żądał od 
ciebie?

— Cóżby miał żądać
— Gdybym wiedziała, nie pytała­

bym o to. Proszę cię, Paulu, powiedz 
mi prawdę... całą, czystą prawdę... 
Powtarzam, iż jesteśmy zagrożeni o- 
boje, trzeba nam s ę zabezpieczyć 
przed tym nędznikiem, który takim  
jest baronem, jakim ty jesteś.

— N ie jest baronem... Wiesz o tern 
napeAv.no?

— Przysięgam!
—  Jak Avięc on się nazyAva?
— Owidjusz Soliveau. Jest to zło­

dziej i morderca, który chciał mnie 
otruć przed kilkoma dniami.

— Chciał otruć... ciebie?
— Tak.
■— Gdzie? A
— Tu... a v  Bois-le-Poi.
— Ależ dlaczego?
— Odgadywał, że go przeniknęłam  

do głębi. Ten czloAviek p o p e łn i ł  n ie  
mało zbrodni. Wiem o jednej, która 
mu się nie udała, z przyczyny nieprze­
widzianego zbiegu okoliczności.

— Jakaż to zbronia? — pytał ż y ­

wo  Duchemin, zaciekawiony opoAvia- 
daniem młodej szwaczki.

— Posłuchaj.

X V II.

— Przed miesiącem mniemany ba­
ron de Peiss, a właściwie Owidjusz 
Soliveau, chwiał zabić pewną, młodą 
dzieAvczynę, wychowaną a v  przytułku 
dla opuszczonych dzieci. Zbrodnia ta 
a v  poloAvie mu się tylko udała. Sierota 
z otrzymanego oiosu nożem a v  piersi 
ciężko choroAvala, lecz nie umarła.

— Jestżeś pewna, że on był tym  
mordercą?

— Istnieją powody, jakie mi każą 
a v  to Avierzyc. D la  zupełnego upeAvnie- 
nia się a v  tym względzie, brak mi je­
d y n ie  drobnych Avskazowek. Skoro mi 
one dostarczone zostaną, będę miała 
broń a v  ręku i zemśc;ć się będę mogła... 
tak, zemścić, za nas oboje, ponieważ 
mamy a v  tym razie Avspolny interes.

Wyrazy Amandy: „Sierota A vycho- 
v a r a  a v  przytułku dla opuszczonych 
dz;eci“, ude.zylv Paula Duchemin, 
zdwajając jego obawę

— Znasz imię tej sierotv? --- za­
pytał.

— Tak... nazywa się ona I ucja.
— Łucja! — zawołał, zrywając się 

Ra ul. — Ach jest to imię, zapisane 
na dokumencie, jaki on wymógł ede- 
mnie.

— Dokument... jaki dokument? — 
pytała, drżąca ciekaAvością Amanda.

— Ten człowiek, a v  zamian za Avy- 
świadczoną mi przysługę, zmusił ranio 
do wydania sobie z merostAva a v  Joign-’-

protokuł u, zaAvierającćgo zeznanie mam 
ki, gdy szła oddać do przytułku dla 
opuszczonych dzieci a v  Paryżu, rnalą 
dzieAyozynkę poAvierzoną sobie na A v y -  

karmien e, za którą płacić jej zaprze­
stano — mówił Duchemin.

— Jakiż on mógł mieć a v  tern in­
teres?

— Mówił, że iest ojcem tego dz"’te­
ka.

— Ach! nędznik... łotr... łotr nik­
czem ny!..'— wołała szwaczka z obu­
rzeniem. — Teraz nie pozostaje mi 
już żadna Avątpliwość a v  tym AYzglę- 
dzie.  On to Łucję chciał zabić, a do­
kument wydobyty od ciebie, miał po­
służyć bezAvątpienia do jakiejś o b m y ­
ślanej zbr od ni .  Ale n ie  miałeś 
praAva wy da ay ać mu podobnego do-
AYOdu?

— ZapeAvne... pozostać on Avinien  
a v  archiAYum merostAva.

— Gdyby się przekonano, żeś mu 
go Avydal, cóż nastąpić by mogło?

Duchemin zadrżał. W ielkie krople 
potu spłyAYały mu po czole.

— Byłbym zgubiony! — odrzekł 
— zgubiony bez odAYolania!

— I n ie  zemścisz się na zbrodnia­
rzu , który pozorn ie ocalając cię z prze 
paści, Avtrącil a v  głębszą jeszcze?.. n;o 
będziesz się starał Avydrzec mu teg o  
dok u m en tu , jak i zgubić cię może, a 
razem i O A v e g o  nieszczęsnego Avekslu, 
jak im  cię zm usza do milczenia.

(o. d. n.)
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POWIEŚĆ

— Daiś rano miałam jeszcze na­
dziejesz zdołam może wyjednać zezwo 
łenia ojca — odpowiedziała panna 
Verriere. — Mówiłam sobie, że w naj­
gorszym razie, gdyby trwał w swoim 
oporze, miłość uzbroi mnie odwagą ku 
swatttfiwaaiu. i .v uuziewałam s.ę, że

• ( X -  10 W  spokoju,
podczas gdy teraz... pomyśl kuzynko... 
jeżeli ojciec zechce wydać mnie zamąż 
przed dojściem do pełnoie,..
Kież nęuzie me życie... co się ze mną 
staciie?

— Czemu przewidywać naprzód 
nieszczęścia, które, być może, nigdy 
nie nastąpią? — ozwała się siostra 
Marja. — Gdyby zaś twe smutne prze 
czucia ziścić się miały, potrafimy te­
mu zapobiec.

Aniela otarła łzy; na twarzy jej 
jednak widniała boleść głęboka.

— Ach! — szepnęła — wiem teraz, 
w jakim celu przybył ów Arnold Dcs- 
vignes. Jakiż wstręt czuję do tego
człowieka!

— Strzeż mu się go okazywać... — 
wyrzekła zakonnica.

’ — Dlaczego?
— Dla nader ważnych przyczyn, 

których doniosłość pojmiesz, mam na­
dzieję. Jeżeli to wszystko, co przewi­
dujesz, jest prawdą, jeżeli ów czło­
wiek Uszedł do tego domu, jako wy­
bawca, rozciągnął on n iew ą tp liw ie  
nad twoim ojcem absolutną władzę. 
Obrazić go zatem, rozgniewać, byłoby 
to tyle, co przyśpieszyć katastrofę,

ZAFOT
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jakiej uniknąć jeszcze można. P rzy ­
bierz więo pozorny spokój, drogie dzie 
cię, siłą woli. Niech nic w calem za­
chowaniu się twojem nie zdradzi twych 
uczuć, nie objawi wstrętu, jaki uczu- 
wasz dla tego człowieka. Bóg zaka­
zuje kłamstwa, lecz milczeć dozwala 
wtedy, gdy brutalna otwartość, lub 
wybuch oburzenia mogłyby się stać 
niebezpieczne dla drugich i siebie 
samego. Pamiętaj, że o honor twojc*go 
ojca. a może i życie jego tu chodzi.

Aniela, siedząc w ponurej zadumie 
nic nie odpowiedziała.

Yerriere, jak wiemy, wyszedł do 
swego gabinetu z Arnoldem.

— Siądź, proszę — rzekł, wskazu­
jąc mu krzesło. — Chcę z tobą pomó­
wić o kilku nader ważnych szczegó­
łach.

— Co do naszych przyszłych ban­
kowych interesó w ?

— Nie.
— Zatem co do projektowanego

m ałżeństw a?
B a n k ie r sk in ą ł głową twierdząco.
— Chodzi więc o pannę Anielę? — 

rzekł Desvignes.
  Tak.
— Słucham cię zatem, kochany 

spólniku.
— Żądałeś, abym ci przyrzekł rękę 

mej córki w nagrodę tej wielkie,: 
przysługi, jaką mi oddałeś... — począł 
Verriere.. — Odmówić nie mogłem... 
przyrzekłem... i nie żałuję tego, wi­
dząc, że kochasz Anielę. Kochając, bę­

dziesz dobry dla niej, a przy posiada- 
nem bogactwie, niczego do uprzyjem­
nienia życia braknąć jej nie będzie. 
Należy mi jednak ciebie uprzedzić, że 
moja wola nie wystarczy na przypro­
wadzenie do skutku w krótkim czasie 
tego małżeństwa. Stoimy wobec cięż­
kiej do zwalczenia przeszkody...

— Znam ją... — rzek Desvignes.
— Jakto... wiesz o tem?
— Wiem... że panna Aniela jest 

zakochana, czyli raczej, zdaje się jej, 
że kocha— Wiem!

Bankier spojrzał z osłupieniem na 
mówiącego.

— Doprawdy — wyrzekł po chwili 
*— wierzyćhy trzeba, iż masz chyba na 
swoje usługi szatana!

— Lub raczej, że sam nim jestem... 
— odparł śmiejąc się, Desvignes. — 
Mefisto w kostjumie dżentelmena! 
Otóż kochany wspólniku, powiem ci 
więcej... co oię bardziej jeszcze zadzi­
wi. Nietylko wiem, że panna Verriere 
oddała swe serce, lecz wiem, kogo ko­
cha.

— Niepodobna, byś wiedział!..
— Jest to pewien porucznik arty- 

forji, Emil Yandame, jej kuzyn, jeden 
ze spadkobierców, jacy nam przeszka­
dzają.

Verriere uczuł dreszcz, przebiega­
jący mu po ciele od stóp do głowy

— Nic bardziej dziecinnego i ła t­
wiejszego do zwalczenia nad tę mi 
lość — mówił dalej młody łotr z szy- 
derczem lekceważeniem. — Panna 
Aniela wyznała ci swoje uczucie... po­
rucznik złożył swe oświadczenie... Od­
powiedziałeś, rzeez prosta, odmową, 
ponieważ wydając zamąż swą córkę, 
musiałbyś złożyć rachunek z majątku, 
pozostałego po jej matce... majątku, 
mocno przez ciebie nadszarpniętego, 
jaki, dzięki mnie, obecnie podtrzyma­
ny został. Wszakże tak stoją te rze­
czy... nieprawdaż?

_  W zupełności!.. Nie przypusz­
czając iż wiesz o wszystwiem, uwa 
żalem sobie za obowiązek powiadomić 
cię o tern.

— Dziękuję oi.„ A teraz ja zadam 
jedno pytanie...

— Mów.
— Wnosząc z tego, co widzę, zdaje 

mi się, że uczucie ojcowskiej miłości 
nie jest u ciebie zbyt rozwinięte.

— Kocham mą córkę w sposób 
spokojny, rozumny... Mam na widoku 
jej szczęście i nie poświęcę go dla 
lada kaprysu, lub jakichś mrzonek z 
jej strony.

— Wszystko więc, eokolwiekbądź- 
bym uczynił dla zapewniienia jej tego 
szczęścia i przyśpieszenia mego mał­
żeństwa z panną Anielą, pozyska two­
ją  aprobatę! — pytał Desvignes.

— Wszystko! J a  również działań 
na nią będę swym wpływem. Jak  pręd­
ko życzysz, aby odbyły się zaślubiny?

— Pomówimy jeszcze o tew. Obeo 
nie pozwól mi naprzód zbadać oko* 
lieznośoi.

—• Będziesz musiał rozpocząć wal­
kę nielada...

— Nie obawiam się jej... jestem 
naprzód pewien zwycięstwa.

— Rozpoczynaj zatem kampanję. 
Masz na to moje upoważnienie.

Arnold, słysząc to wszystko, my­
ślał:

— Jeżeli ja  jestem nędznikiem, ów 
ojciec jest stokroć gorszym łotrem 
odemnie.

Służący wszedł z oznajmieniem, że 
obiad na stole.

Obaj udali się do jadalni, gdzie 
znajdowała się już Aniela wraz z sio­
strą Mar ją.

Panna Verriere nie chciała oczeki­
wać na przybywających w salonie, 
ażeby nie być zmuszona do podania 
ręki Arnoldowi.

Posłuszna wszelako poleceniem 
swojej kuzynki, przybrała spokojność, 
a nawet uśmiech na usta.

Za pierwszem spojrzeniem Desvi­
gnes spostrzegł zaczerwienione oczy 
dziewczęcia.

a. Ł n.

Duże zmiany
kapitału

Sąd Okręgowy w Warszawie wy­
dał wyrok w sporze pomiędzy gminą 
m. Warszawy, a francuskiem towa­
rzystwem, eksploatuj ącem elektrownię 
warszawską. Wyrok zapadł na nieko­
rzyść francuzów. W ten sposób zakoń­
czył się jeden z aktów — walki z tym 
kapitałem zagranicznym, który sto 
suje w Polsce kolonjalne melody go­
spodarcze. Równocześnie przypomni a 
n,o sprawę kapitału zagranicznego. _

W ostatnim czasie nastąpiła w tej 
dziedzinie znamienna ewolucja w po­
staci zmiany' stanu posiadania kapi­
tału zagranicznego w Polsce.

Największemu spadkowi uległ stan 
pogadania kapitału niemieckiego, któ 
ry spadł od 1931 r. do 193G r. z 25 proc. 
na 19.3 proc. Kapitał francuski wyka­
zał spadek w tym samym okresie z 
25.8 proc. na 25.4 proE., & kapitał au- 
strjacki z 3.9 proc. na 3.4 proc.

Wzrost wykazał natomiast stan 
posiadania kapitałów' angielskich, 
szwajcarskich, belgijskich, holender­
skich, szwedzkich i czeskich.

Największy wzrost zanotowali 
— i■■ i ■iwinmr -

Zwyżka cen
bydła i trzody chlewnej

Polska Ajencja Agrarna donosi: 
Na wszystkich targowiskach krajo 
wych zaznaczyła się w ostatnich 
dniach zwyżka cen bydła i trzody 
chlewnej. Szczególnie silnie ̂ wystąpi­
ła zwyżka na terenie województw za­
chodnich, gdzie np. za świnie [  tącono 
ostatnio od 10 do 15 zł. więcej za 
100 kg., niż do tej pory.

Przyczyna tkwi niewątpliwie _ w 
zmniejszonej podaży, co znów jest 
wynikiem braku paszy.

Ponieważ wyrównanie sytuacji nie 
nastąpi wcześniej, jak za jakieś 3—4 
miesięcy, ceny bydła i trzody chlew­
nej mogą jeszcze podrożeć.

w układzie stanu posiadania
zagranicznego w Polsce

Szwajcarzy, a mianowicie z 2.8 proc. 
ua 4.5 proc. Stosunkowo znaczny jest 
też wzrost stanu posiadania Holen­
drów z 1.8 proc. na 3.4 proc.

Wszystkie powyższe cyfry dotyczą 
spółek akcyjnych. Mogą więc być one 
uważane za wskaźnika ogólnego roz­
woju stanu posiadania obcych kapita­
łów w Polsce w wielkim, a w dużym 
stopniu i średnim przemyśle. Nie <>- 
bejmują one tylko spółek zagranicz­
nych, działających w Polsce.

Podobnej ewolucji uległ stan po­
siadania kapitału zagranicznego^ w 
poszczególnych branżach na dzień 1 
stycznia 1938 r. w stosunku do 1931 r. 
Spadek udziału kapitału zagraniczne­
go zanotowano w' spółkach akcyjnych 
przemysłów: górniczo-naftowego, me­
talowego, papierniczego, cukrownicze­

go i graficznego. Wzrost udziału ka­
pitału zagranicznego nastąpił nato­
miast wr spółkach akcyjnych przemy­
słów: mineralnego, chemicznego, drzew' 
nego, włókienniczego, skórzanego, kon 
lekcyjnego, spożywczego, budowlane­
go, widowiskowego, transportowo-ko- 
nnmikacyjnego, wyrobów precyzyj­
nych oraz w' elektrowniach i w han- 
diu.

Stosunkowo największy wzrost wy 
kazał kapitał zagraniczny w przemy­
śle wyrobów precyzyjnych — z 8.4 
pro o. do 31.4 proc., w przemyśle wido­
wiskowym — z 4.8 proc. do 13 proc. 
w przemyśle budowlanym — z* 12.1 
proc. do 21.6 proc., w przemyśle skó­
rzanym z 8.6 proc. do 36 proc., oraz 
w przemyśle drzewnym — z 15 9 proc. 
do 32.9 proc. _____

99 c y D”
Czterdziestoletnia panna Agnieszka Ga 

Las stała przy oknie i żarliwie wpatrywa 
la sic w niebo. Złożone jej ręee świadczy­
ły o pobożnem skupieniu, a z piersi wyry­
wał sie co chwila namiętny szept:

— O Boże! Ześlij męża!
£ nagie stal się cud. Bowiem w powie­

trzu ukazały się nogi, a po chwili 1 resz­
ta postaci młodego mężczyzny, który za­
wisł tuż obok okna panny Agnieszki.

— Ach! — krzyknęła radośnie panna, 
wc-iagając oburącz do pokoju zesłanego, 
jej młodzieńca. — Mężu mój! Ukochany! 
Nareszcie się doczekałam!

Ale mężczyzna bronił się, jak  mógł. 
przed uściskami i m itygował podniecona 
niewiastę, przem awiając do jej rozsądku:

— Wolnego, pani szanowna. Zaezem się 
do tego z sercem idzie, trza się go przed­
tem zapytać o przyzwolenie.Znakiem tego 
puść pani szyję, a także samo pod packa­
m y ostrożnie, bo łachotliwy jezdera jak 
cholera.

No coś się mię babo uczepiła, jak rzep 
psiego ogona. — ciągnął przybysz z nitka, 
widząc, że panna Agnieszka zabiera 
się doń nie na żarty . — Puszczaj, do 
wielkiej anielki! Odwalisz się, stara  wal- 
tornio, czy nie? Bo jak  pragnę zdrow a, żo 
cię sziuknę!

Groźbę swą nieznajomy musiał wkońca 
wprowadzić w czyn i z tego powodu sta 
nąl przed sądem grodzkim, jako oskarżony 
o pobicie.

Na rozprawie okazało się, że onego 
duła pan Antoni Snopkowski pracował w 
charakterze m urarza przy remoncie domu, 
którego lokatorką jest p. Agnieszka. Że 
rraś po otynkowaniu trzeciego piętra pan 
Autoni zniżył się wraz s deską, na której 
stał, na drugie, przeto nic dziwnego, że go 
stęskniona panienka wzięła za wymodlono 
go męża.

W tym  stanie rzeczy sąd uznał winę pa 
na  Antoniego za udowodnioną i skazał go 
na 5 dni aresztu, zawieszając wykonanie 
kary na dwa lata.

ZE SPORTU
HEBDA MISTRZEM POLSKI 

W TENISIE.
W finale mistrzostw tenisowych P o l­

ski Hebda pokonał Tarłowskiego 4:6. f-‘f  
6:1, 8:6. Tem samem Hebda poraź czwar­
ty  w ciągu 5 ła t zdobył mistrzostwo Pol­
ski w grze pojedynczej panów.

W -finale dubla para Hebda, Tarłowski 
z łatwością pokonała parę Tloozyński, 
Spychała 6:0, 6:2.

P inał g ry  pojedyńezej juniorów wy­
grał Koóczak (K. K. T.) po równorzędnej 
grze Czajkowskiego (Pogoń) 6:1, 7:0, 6.3.

W  finale g ry  podwójnej panów Strze­
lecki, Gotscha.lk (Legja) w ygrała z parą 
Czajkowski, Tloczyński 6:3, 6.3.

OLIMPIJCZYCY W DĄBROWIE.
D nia 26 bm. o godz. 16-ej na stad jon i ft 

miejskim w Dąbrowie miejscowe toW. 
gimn. Sokół organizuje zawody lekko at ie 
tyczne i ćwiczenia na przyrządach. W ćwi 
ezeniacli na przyrządach wystąpi druży­
na olimpijczyków w składzie: Breguła —1 
wicemistrz Polski, Ślosarek, Rost, ICuk- 
tok i Praclela demonstrując piękne ćwi­
czenia na międzynarodowe zawody. P ro­
gram : panie — bieg 260 m fr, skok w z w y ż  

i siatkówka. Panowie — bieg 3000 mtr., 
rzut dyskiem, skok wzwyż i o tyczce. — 
Sztafety 4X100 i olim pijska 800X200XlCfl 
i siatkówka.

Juniorzy: bieg 1000 m tr. oraz ćwicze­
nia drużyny olimpjiskiej na koniu, drąż­
ku i poręczach. Zgłoszenia do zawodów 
przyjm uje kancelaria Sokoła codziennie 
od godz. 15.30 do 26-oj, tele-fon 2-02 do 
19 bm. Wpisowe od zawodnika 20 gr.

X DOSKONALE W YNIKI NASZYCH 
MARSZOWCÓW. Odbyły się w W arsza­
wie zawody w chodzie na dystansie łfl 
kim. przy udziale znakomitego zawodni-* 
ka łotewskiego Dahlinsa.

W konkurencji tej padły znakomita 
wyniki. Zwyciężył Dahlins — 3:31.06 soki 
przed Bieregowojem — 3:31.06 sek , na 
trzeciem miejscu sklasyfikował się Pro< 
kopowicz (Z. S. Janow a Dolina), na 4 ent 
— Grajdek (Strzelec Warszawa)-
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Lekkoatleci-mistrzowie na półmetku
P o  onegda jszyeh  m is trzo stw ach  lekko ­

a tle ty c z n y c h  okręgów  P Z L A . ułoży! kom 
p}ctną lis to  dopuszczonych do w ielk ich  
m iędzynarodow ych  zaw odów  będących  e li­
m in a c jam i p rzed o lim p ijsk iem i (28, 29 b m )

L is ta  ta  w edług  p ro g ra m u  zaw odów  
p rze d staw ia  siej n as tęp u jąco : 400 m tr . — 
B in iak o w sk i, K oźlicki, M aszew ski, Szesler 
i Ś liw ak, 100 m tr .  — T esio row sk i, Zasło 
na, R ad w ań sk i, Ł opuszyńsk i, T ro ja n o w ­
ski. K u la  — H cljasz , T ilg n e r, Im ie la , F 'e  
rloruk, G ie ru tto , S ied leck i, P ab iś . — Skok 
wzwyż — H o fm an , G ie ru tto , P law czy k , 
C hm iel, N iem iec, K alinow sk i. 1500 m. — 
O rłow ski. S to k lo siń sk i, N oji, S kow rońsk i, 
S tan iszew sk i, Ja n o w sk i. T ró jsk y k  — L uck  
haus, H o fm an , N ow ak, H an k e , Oszczep — 
T u rczyk , L okajsk i, P law czyk . F. M ik ru t. 
W ojtk iew icz . 400 m. przez p lo tk i — .Ma­
szew ski, K ostrzew sk i, H an k e , G ąsow ski,
Jlfl p lo tk i — N iem iec, H asp c l, W ieczorek  
O szast, T w ardow sk i, P a js k c r . T yczka  —

 ooo
X A M A T O R S K I M IS T R Z E M  ŚLA 

KICIE J  L IG I. W  ro zg ry w k ach  o m is trz o ­
stw o lig i ś lą sk ie j A K S  (Chorzów ) pokonał 
sw ego n a jg ro ź n ie jsze g o  ry w a la  K «  Cbo 
izów  3:1 (0:0,) z a p e w n ia ją j soi.ie t>.m s:i 
mom ty tu ł  m is trz a  lig i ś lą sk ie j.

X  M A C  E R  M E Y E R  U S T A N A W IA  NO 
W Y  R E K O R D  Ś W IA T A  w D Y SK U . Zna 
k o ra ita  le k k o a tle k a  n iem iećka M au er- 
n ieyer u s ta n o w iła  now y rek o rd  św ia ta  w 
rzuc ie  dysk iem , u zy sk u jąc  w sp an ia ły  w y­
n ik  47 in. S9 cm.

N a ty c h  sam y ch  zaw odach  G elius u -  
M anow ila now y rek o rd  N iem iec w oszcze 
pie z. w yn ik iem  45.22 m.

X ZGON W IC E P R E Z E S A  R U C H U  
K P T . B L A C H Y . W  p on iedzia łek  zm arł 
po o p erac ji u ch a  środkow ego w iehde tn i 
w iceprezes R uchu  i k ie ro w n ik  seke.ii p i ł ­
ki nożnej pk t. B lacha. Śp. kpt. B lach a , 
z a jm u jąc y  wyższe s tan o w isk o  w h ucie  B a 
to rego" podczas p oby tu  R u c h u  nu to u r ­
ne w N iem czech zazięb ił sie i od tego  
m om en tu  ch o ro w ał na zap a len ie  ucha 
środkow ego. D oraźne zab ieg i n ic  d aw a ły  
żadnej pop raw y , w sku tek  czego poddał 
sie o p erac ji, po k tó re j bezpośredn io  n a ­
s tą p ił  zgon.

N iespodziew ana śmier.ś k p t. B lachy, 
k tó ry  cieszy ł się w kolach  sportow ych  na 
Ś ląsku , a  p rzedew szystk iem  w d ru ży n ie  
R u ch u  w ielk im  szacunkiem  i p o w a ż a ­
n iem , w yw oła ła  w ielk ie p rz y g n ę b ie n ie  
i żal.

P ogrzeb , k tó ry  bedzio zarazem  m a n ife ­
s ta c ją  w szystk ich  sportow ców  n a  Ś ląsku, 
odbędzie się ju tro .

X  P R E Z E S  K U C Z Y K  PO D A  S IE  DO 
D Y M IS JI?  W  zw iązku  z odroczeniem  
w alnego z e b ran ia  P Z B . zapanow ała  w za 
fządzie P . Z. B. w ie lka  k o n ste rn a c ja .

S podziew ać się należy, że za rząd  PZB . 
poda się do d y m is ji. W  k ażd y m b ąd ź  raz ,o  
prezes K ucyk  w rozm ow ach p ry w a tn y c h  
ośw iadczył, że z rezy g n u je  z p rezesu ry .

S zn a jd e r , M orończyk, K lu k , P law czy k , Z r 
k rzew sk i. 8C0 m tr . — K u c h a rsk i, Ja n o w sk i 
G ąsow ski, K u źn iek i, M aszew ski, Ju rk ó w  
ski, M ajew sk i, K ęp iń sk i, S tan iszew sk i. — 
D ysk  — T ilg n e r, H eljasz , K otow icz. K o ­
złow ski, F iedoruk,, Im ie la , S ied leck i, Gic 
ru tto . 200 m. — K oźlick i, T ro jan o w sk i, I.o  
puszyńsk i, Ś liw ak , B in iak o w sk i, Z asło n a  
S kok  w dał — H o fm an , N ow ak, P law czy k  
H anke , Szezerbieki, W ieczorek, L uekharis 
5 k im . — N oji, W iśn iew sk i, W irk u s , B a ­
dał. D u p łie k i, Gwóźdź, H arltlik , S toklo- 
siafe, P ó łto rak . 4X400 m . — d ru ż y n a  re ­
p rezen tacy jna ,: B in iak o w sk i, K u c h a rsk i, 
Ś liw ak , K oźlicki, rez„ M aszew ski przeciw  
ko d ru ży n ie  kom binow anej, k tó re j sk ład  
będzie zestaw iony  w przeddzień  zawodów'.

P o n a d to  w d ru g im  d n iu  zaw odów  odbę­
dzie się b ieg  35 km . d la  m ara to ń czy k ó w  
F ia łk i , G an carza , M aryuow sk iego , P rz y ­
b y tk i i R aszk i.

DZIAŁ URZĘDOWY

K IE L E C K I O K R Ę G O W Y  Z W IĄ Z E K  
P IŁ K I  N O ŻN EJ C ZESTO C H O W A .

A U T O N O M IC Z N Y  P O D O K R E G  Z A G Ł Ę -  
PTA D Ą B R O W S K I E G O  W  B ED 7T N T E . 
A dres s e k re ta r ja tu :  H. Gwóźdź., Będzin, 

u! C ynkow a 13 
K O M U N IK A T  K  A PTT AN A P O D O K R Ę - 

G U  N R . 2.
1. W  zw iązku z K o m u n ik a tem  Z arząd u  

■Podokręgu N r. 12 p k t. fi z dn ia  25 4.36 r  na 
raw n d y  re p rez en ta cy jn e  dn ia  21 czerw ca 
r b  Z agłęb ie D ąb row sk ie  — P o d o k rę g  R y ­
bn ick i w yznaczam  n as tęp u  ja o rc h  g rac zy : 

K aszow ski /'7;i!>-]oi->iauhal W a w rz v m a k  
tZ agłebie). C ieślik  OT tli a ł K los tZ a (r?e- 
b ir). M arc inek  <So1va.v) .W iśidew ski (Un 
ja t. D upak  (Z a g łJ  N ow kaO Ju ja) K u law ik  
(Za*rłJ B a n a s i’- (ZaeJMubl. J a n o w ic / (S"l 
w v ) .  K a p ita n  B anasik . R ezerw o- Ci a po hi 
(S a lv av l D ziubek (R ryu ica). M auąż.ek 
/p ło m ie ń ) . B rzozow ski (U njn).

W vżej w ym ien ien i g racze zao p atrzen i 
w b u t w sztuce l nakoTnum ki w inni staw ić 
się  r> godzin ie 16 p u n k tu a ln ie  na bo isku

Tylko efo&p@ ®świ@t9@ni@ s is l^ p is
uwydatnia zalety i piękno l , towarów, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klijentelę.
Bezpłatnych porad jak oświetlać okna wystawowe udziela

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.

ALE NIE KÓS7.TEM ZDROWIA! 
N iepew naqum a szkodzi n e rw o m .m o ż e  
kosztować m ają tek ,naw et  un ieszcześ l i -  
w : ć  n3 r życie! Al iat d o św ia d c z e ­
n ia  i specjalizacji zasługują na zaufanie!

P R E Z E R W A T Y W Y

S P O R Z ą O Z  p g . PAT. A P E R .N 9 19 59701  

W W t A S N Y M  I N T E R E S IE  W S T R Z E G A I C I E  SIĘ 
M A t O W A R T O Ś C I O W Y C H  N A Ś L A P O W H I C T W l

STS. „ U n ja ‘‘ do m o je j dyspozycji r o d  ry  
go rcm  d y sk w a lifik a c ji.

N a przcdm ecz zgodnie z d ecy zją  Z arzą- 
du  P o d o k rę g u  w yznaczam  k lu b y  KSiU. 
N iw k a  — przeciw  TS. „Sosnow iec", k tó ­
ry c h  d ru ż y n y  w in n y  s ta w ić  się n a  ty m ­
że bo isku  do d y sp o zy cji m o je j w pełnym  
ek w ip u n k u  spo rtow ym  o godz. 14.

2. N a zaw ody w tym że dn iu , k tó re  o Jhę 
dą się  n a  S ta d jo n ie  M ie jsk im  w D ąb ro w ie  
G órn. w yznaczam  n a s tęp u jący c h  g rac zy .

R e p re z e n ta c ja  k lubów  k la sy  ,,A*' M a­
z u r (Zagłębie). K w ap isz  tZ a g łęb ia n k a ) , No 
w ak  (S a rm a c ja ), G oldblum  (Zagłębie), 
B a łd y s  (Zagłębie), P a b iś  (Z ag łęb iau k a), 
W inszta) (S a rm a c ja ) , B ogdanow . S kubek  
(Z agłębie), L ew iń sk i (Zagł.), W id erak  
(S a rm a c ja ) . K a p ita n  N ow ak. R ezerw a: 
W ysk iel (S a rm a c ja ) , 'G a jg ie r  (S a rm acja), 
i . w . lA iiacai, o ie ra u za n  (Z agłębie),
przeciw  R e p re ze n ta c ji k lubów  k la sy  ,,B*‘ 
S zto ll (Zew), M uęha (Zew), R ab sz ty n  (Cy­
klon), W ójcik  (B ry g ad a ), M y ty sek  (Cynko 
w ilia), B a lcer (D ąbrow a), N oeoń (Cynków  
n ia), S k a rb a  (D ąbrow a), T ry tk o  (Golonóg), 
Szew czyk (C ynkow nia), S a lta r s k i  (D ąb ro ­
w a). K a p ita n  S a lta rsk i. R ezerw a: K oszow - 
ski (D ąbrow a). F ry m u s  (G olonóg), P rz y b y  
ła  (Golonóg), C hm ielo rz  (Zew).

W yżej w ym ien ien i g racze  z a o p a trz en i 
w b u ty  sz tuce i n a k o la n n ik i w in n i s taw ić  
się p u n k tu a ln e  o godzin ie  16 do dyspozycji 
p. G w oździa H e n ry k a . K ie ro w n ik a  przeze 
m n ie  w yznaczonego n a  te re n  D ąbrow y.

J a k o  przedm ecz w D ąb ro w ie  G órn iczej 
ro ze g ra n e  zo s tan ą  zaw ody iun jo rów  Za­
g łęb ie  przeciw  Z ag łeb ian k a . k tó ry ch  to 
k lubów  d ru ży n y  w inny  s ta w ić  się w pe ł­
nym  ek w ip u n k u  spo rtow ym  n a  bn isku  
S  ad jo n  M iejski o godzin ie 14.

3. K lu b y , k tó ry ch  gracze w yznaczeni zo 
s ta l i  do pow yższych rep re z e n ta c ji , są  odpo 
w iedzia lne  za g raczy , o raz  p u n k tu a ln e  
Ich  p rzy b y c ie  n a  w yznaczone przeżeran ie 
bo iska.

N iesto sow an ie  się do pow yższego za rzą  
dzen ia  będzie surow o k aran e .

4 W  zw iązku  z p rzy ja zd e m  tre n e ra  
P Z P N . p. S po jd y  do p ro w ad zen ia  tr e n in ­
gów'. w zyw am  w szystk ie za rząd y  k lubów  
do bezw zględnego w y s ła n ia  p rz y n a jm n ie j 
po fi g raczy , zaw odników  zaaw ansow a- 
nyeli w raz  z, k ie ro w n ik a m i spo rtow ym i o- 
ra z  po dw ie p iłk i z każdego  k lu b u  na wy 
znaczone boiska k o m u n ik a tem  z a rząd u  
nr. 19 z d n ia  16.6.. T re n in g i p row adzono 
beda od godz. 9—11 przed  po łu d n iem  d la  
g rac zy  bezrobo tnych  i od 17 do 19 d la  
g rac zy  p rac u jąc y ch .

S p isy  w in n y  być p rzed łożone p S po i- 
dzie. k tó re  p row adzić  będzie ew idencję  
tre n u ją c y c h  sie d la  k o n tro li.

Z arząd  P o d o k rę g u  z ty tu łu  n ieobecno­
ści g rac zy  w y c ią g n ie  ja k n a id a le .j idące 
konsekw encje k a rn e .
Rodzin d n ia  16 czerwco 1036 roku.

K a p ita n  P o d o l'i,' '" u  Z ag łęb ia  D abr.
(—) B itn ero w sk i B ro n isła w .

Ofiarv
złożona w ad m in is tra c ji .

Z am ias t k w ia tó w  n a  grób  n ie o d ż a o -  
w anego  p rz y ja c ie la  i zacnego człow ieka 
bł. p. M aurycego  R e in e ra  sk ła d a  zł. 25 na 
żydow ski dom  sta rców  w Sosnow cu M a u ­
ry c y  N eufeld .

Dziś! Ceny miejsc cd 25 gr. Epokowy film sowiecki p. t. Dziś!

W walce z caratem
(M IŁO ŚĆ MAKSYMA)

Obraz ten, którego akcja 03nuta jest na tle rzeczyw 'stości imperjum ro ­
syjskiego z okresu po roku 1905 ilustru je nam z całym realizmem walkę 

zakonspirow anych rewolucjonistów z caratem  
W rolach głównych :

M. T arch ąn o w , B Czirków, Woj. K ib a rd z in a  i St, K ajukow . 
N A D P R O G R A M : T Y G O D N IK I P A T A . 

oraz g ro teska rysu n k o w a p t, „ZACZARJWANY M-tYit" 
P oczątek  I-g o  seansu  o godz. 17 30.

i  mm s
K I N O

Pałace
mmmmmm

Fenomenalna komedja muzyczna o świalowym 
rozgłosie

„Casino de Paris"
W roi. g l:  AL JOLSON

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Fi)m W aszych  marzeń. Film d la  wszystkich, którzy kocha ją  

p iękno, śpiew, m uzykę  i tan iec  p. t.

R O B E R T A
W roi. gł.: Irena Dunne, k tó ra  śp iew a rosyjskie p iosenk i oraz

n a jw sp an ia lsza  para  ak to rów  Fred  A sta ire  i G inger Rogers 
Pocz. seansu  5.45, 7.45, 9.45. N A D P R O G R A M  DODATKI. 

Uwaga! Film  pow yższy po n iebyw ałych  sukcesach  zagran icą  jest 
już w yśw ietlany  7 tydzień  przy w y sp rzed an y ch  k asa ch  w  W arszaw ie

l i f esofy grącik
$<•- ' . 

PO OB1EDZIE
Zona: — Ach. nie powiedziałam 

ci. se sai- a dziś gotowałam obiad.
Rąż: — To źle! Niesłuszn e prze­

klinałem w duchu kucharkę.

SZLACHETNA DUSZA
— Panie Kwiatek — powiada ku­

piec do swego klienta — od roku jest 
mi pan winien sto złotych i nie mogę 
się doczekać, żeby pan ten dług u re ­
gulował. Wobec tego pragnę panu 
pójść na rękę i skreślam pfolowę pań­
skich zaległości.

— Doskonale! Je s t pan tak uczci­
wym człowiekiem, że i ja  panu pójdę 
na rękę i pozwolę sobie skreślić !ę 
drugą połowę.

W SZKOLE
— No, Wojtusiu, czy wiesz, dla- 

czegom cię nazwał głuptasem?
— A bo nie jestem jeszcze taki 

duży, jak  pan, panie psorze.

DR0BHE OSUSZENIA

C H C ESZ  CO K U P IĆ ? 
C H C ESZ  CO S P R Z E D A Ć ? 
S Z U K A S Z  M IE S Z K A N IA ?

C H C E S Z  W Y JŚ Ć  ZA M ĄŻ? ’ 
C H C ESZ  S IĘ  O ŻEN IĆ? 
C H C E S Z  Z M IE N IĆ  PO S A D Ę ?

PO SADY I PR A CE

P O IR Z E B N Y  p raco w n ik  f ry z je rsk i od 
z a ra z . Sosnow iec. P iłsu d sk ieg o  60 M usia ł. 
P O T R Z E B A  2 zdo lnych  podręcznych  za ­
raz . Z ak ład  k raw ieck i W in ce n ty  DróżtU  
G rodziec, K ościuszk i 25.
P O T R Z Ł B N \ su b je k t f ry z je r s k i za raz  — 
Sosnowiec, j . g o  M a ja  21 S. R óżycki. 
S T E N O T Y P IS T K Ę  z d o b rą  p ra k ty k ą  zo 
zna jom ością  s te n o g ra f j i  p o lsk ie j i n ie ­
m ieck iej, ty lk o  s iła  p ie rw szo rzędna  po ­
szuk iw ana . P ow ażne o fe r ty  k ie ro w ać  do 
a d m in is tra c ji  pod ,S .  A.‘‘

K UPNO  I SPRZEDAŻ

O K A Z Y JN IE  sp rzed am  duży  p lac  z bu­
dynk iem  m ieszkalnym  i fab ry czn y m  — 
W iadom ość  Sosnow iec, te le fon  10-74 od 
godz. 8 do 15-ej.__________________________
NA Ś N IA D A N IE  czy ko lac ję  ty lko  G A J A
B U L  JO N .__________________
G ILZY  do pap ierosów  „S E R W U S  — P A ­
SCH  A LSK IEG O *' k o sz tu ją  ty lk o  p ięć 
g roszy  pudełko , a  w g a tu n k u  p ie rw szo ­
rzędne.

ZG UBION E DOK U M ENTY

G Ł O W A C K IE M U  JU L J A N O W I sp a liła  
s ię  książeczka w ojskow a i k a r ta  m ob. v y
d an e  przez P K U . Z aw iercie . __
P A W E Ł  B IN C Z Y C K I zg u b ił dowód oso 
b is ty  w y d an y  p rzez  S ta ro s tw o  B usko.

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „Express® Zagłębia
a odniesiesz skutek niezawodny.

»»

ROŻNE

Z A W IA D A M IA M  Sz. P a n ie  B ędzina i o 
kolicy, że trw a łą  o n d u la c ję  w y k o n u je  
p ierw szo rzędn ie  P o  5 zł. B ędzin , M ała­
chow skiego  11.  ________   ,
PR ZY  B Ł Ą K A Ł  się p ies w ilczur. W iad  >* 
m o ś ć  P io tr  P a lu c h , Czeladź, S zp ita ln a  5J

Wydawca Helena Mon?.i orska. Druk. „Fixpres Zagłębia" Sosnowi-w Teatralna 1, Redaktor odp. Tadeus?, Lipski


